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yellą mapa, ilustrująca zamierze- 
:.a inwestycyjne rzeczników pla- 
°w wielldch, śmiałych i totalnych. 
Otóż na mapie te j rzuca się w o- 

rzecz jedna. Jest nią znakoml- 
I rozwój Berozy K artuzkiej: w 
^fspektywie la t trzydziestu mie jsco- 
osc ta  urasta do rzędu jednej z 
jawnych stacyj kolejowych na zie- 
Jjach Rzeczypospolitej, łączą« wszy* 
ltk|o je j zakątki.
Jest to logiczne. Bo przecież za- 

®trzebowanie na obozy koncentra- 
|Jne rośnie w parze z totalizowa- 
"m życia. Obozy te s ta ją  się jed- 

z głównych instrumentów, któ- 
» pozwala panować nad przejawa- 
_ życia nietylko politycznego, ale 
Kospodarezego ; nad cenami, p!a- 

świadczeniami etc. Im bardziej 
rni/. * dokuczliwa totalna plano- 
osc, tem sprawniej muszą funkcjo- 
“wac koncentracyjne obozy. 
L~ro*ka o usprawnienie obsługi 
xezy świadczy, że rzecznicy pla- 

I _ wielkich, śmiałych i totalnych
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—«'•«»u n , » ш и п у ч и  i
sa przecież całkiem wyzuci ze

rzeczywistości.
(k .).

9 l o t n i c t w o  f r a n c u s k i e
t“Cz długie la ta  przodowało iotni- 

europejskiemu — dzisiaj stan 
« zmienił się bardzo wydatnie na

“efcoreyść. w  r  1937 zamiast 1400
^ a to w , które miały być dostar- 
„ ?? władzom wojskowym — fran- 
S»*® zakłady lotnicze dostarczyły 
rti-. 589, a  więc mniej niż w 
o, . 1 J036 (890) i mniej ntż w r.

u?  Także i w roku bieżą- 
r-i -.llai?s produkcji lotniczej we 
ąncji nie zapowiada się bynaj- 

“Uej pomyślnie.
Ьм® j est to napewno tylko zbieg 
u-"czn°ści, iż ten spadek osiąg- 
I  Produkcji lotniczej datuje się 
h, iT T *  upaństwowienia przemy- 
L !«  ni czeK° w r - 193G- Upaństwo- 
L “le to podjęte zostało pod ha- 
i'a(i •VsPrawnienia produkcji, dopro- 
“ zafarn^- d° Ĉ-* ^omPron“ tuj%ce-
p^P^stwowione zakłady lotnicze 
lain CfJI s.tały  si? odrazu domeną 
“- Wi i ejszych zatargów socjalnych 
. «•gdzie też zapewne szaleńcze 
tnilerymenty  społeczne nie byîy 
'olu Vane tal{ stricte ja k  na tem 
pe Wï~ na wtórem w Niemczech i 
kip 'Vł°szech pracuje się z wysil
a n i Wręcz nieograniczonym. Po- 
L .4i , n? też Przy reorganizacji prze
41nvnł, v. P?eK° cały szereg kapi- 
ч n i n|Ç(low. Poszczególne ośrod- 
4adn°! £°ji zostały rozmieszczone 
to ,г 'у1е na. terenie Francji, przez 

stały poważne trudności ko- 
jy tviiacyjne* Upaństwowione zosta- 
^cze! • I)ewne działy produkcji lot- 
•‘ïzeiîi’ 1îuie Pozostawiono w rękachr>. Wysili fnPO-Л roclrnfnlr

C a t«ró,v rozbieżność między 
\y m 1 metodami produkcji, 

fyjj. rezultacie obecny gabinet Da- 
Jeb . stanął wobec konieczności zu- 
^odnb .,reorganizacji francuskiej 
)0{}nj5 cJ i lotniczej. Postanowiono 
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kapitał zakładowy, uspra 
. Pracę robotników, wreszcie 

4 'sci lc do masowych zakupów 
^  tn sam?lotów zagranicą. Zacią- 
Ha znowu bardzo wydatnie
!enç r î e.cie Francji, stanowi jednak 
ir0n’ rforą F rancja w imię swej o- 
'ïzp» „SCi1 zapłacić musi za ten, tak 
any Front Ludowy wychwa-
%'npi i ^ men* upaństwowienia 
tzenift Sa‘Ç.zi przemysłu, za wyklu- 
lej s _.z niej tak  łatwo potępia
l i  . ? ? s°wanej in icjatyw y prywat- 
tiU;’ »яь.ГЧг ~  jak  się okazuje — nie 

*atwo jest zastąpić. n.
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Kursy dla Ukraińców w Gdańsku
Wypad do Kłajpedy—Gnebienie przedsiębiorstw polskich

Gdynia, 14. 12. — telefonem .
E kipa gdańsk ich  narodow ych 

socjalistów  z redaktorem  naczel
nym  gazety „Der D anziger Vor
posten” Z arske’m zrobiła w ypad  
do K łajpedy przed tam tejszem i 
w yboram i. A gitac ja h itlerow ska 
w Kłajpedzie w yzyska w  tym  w y 
padku dw a m om enty: przede- 
w szystk iem  możność swobodne
go poruszan ia się za paszporta
mi gdańsk iem i bez w iz, a po 
drugie możność odcięcia się w 
każdej chw ili m in isterstw a spraw  
zagran icznych  Rzeszy od po lity 
ki gdańsk ich  h itlerow ców  w r a 
zie, gdyby op in ja publiczna Eu
ropy za interesow ała się s iln ie j 
nac isk iem  Niemców na L itwę.

Oba m om enty zostały w yzy
skane całkow icie do tego stop

n ia, że obok po lityków  gdań
sk ich  w y jechały  do K łajpedy u- 
m undarow ane szturm ów ki, k tó
re m iały podtrzym ać n iem ieck ie
go ducha w  czasie w yborów .

Obecnie w szyscy działacze na- 
rodowo-socjalistyczni, k tó rzy b a
w ili w Kłajpedzie, pow rócili już 
do Gdańska.

W  zw iązku z tem odbyło się u- 
roczyste pow itanie, n a którem  
Forster stw ierdził, że gdańscy 
narodow i soc ja liśc i sw o ją  po
staw ą p rzyczyn ili się do zw ycię
stw a m yśli n iem ieck ie j w  K łaj
pedzie. • .  *

Nie w  sp raw ie  k ła jpedzk ie j 
jedn ak  Gdańsk odgrywra najw aż-j 
n iejszą rolę. Spraw  tak ich  jest 
o w ie le  w ięcej. P ropaganda an ty 
polska, a  ja k  ją  Niemcy nazy

w a ją  „propaganda na wschód' 
stąd przesącza się do różnych 
kra jów .

M am y przed sobą k ró tką  w ia 
domość- a le  n iesłychan ie w y  
m ow ną:

„W  Gdańsku rozpoczął s ię  kurs 
szko len iow y zorgan izow any przez 
oddział narodowo - soc ja listyczny 
Ukraińców7. W  ku rs ie  tym  uczest
n iczą U kra iń cy  z P o lsk i, Rusi 
P o dkarpack ie j c raz  R um unji 
L iczba uczestn ików  ku rsu  w yno
si 65 osób”.

0• *
W  ostatn ich  czasach w  p ras ie  

po lsk ie j oraz zagran icznej mówi 
się o przyjeździe kanclerza  H it
le ra  do Gdańska.

Narodowi soc ja liśc i czyn ią  przy 
gotow ania do tego p rzy jazdu . W

D y m is ja  a m b a s a d o r a
Шеша przedstawiciela Japonji w Paryżu

PARYŻ. 14.12. Duże wrażenie w 
paryskich kołach politycznych wy
wołał nagły wyjazd ambasadora J a  
ponji w Paryżu, p. Sigimura, któ
ry  na własne żądanie zrezygnował 
z paryskiej placówlu dyplomatycz
nej i powrócił do kraju .

W kołach politycznych panuje o- 
bawa, że ambasada japońska w Pa 
ryżu będzie nieobsadzona przez 
dłuższy czas.

Fakt wyjazdu p. Sigimura, któ
ry  opuścił wczoraj wieczorem Pa

ryż, udając się przez M arsylję do 
Tokjo, wywołał tem większe w ra
żenie, że ostatnio prasa paryska a- 
ni słowem nie wspominała o pogor
szeniu się stosunków japońsko-fran- 
cuskich.

Ж es à <sa в* t  e  т гв я ж е в а в е
po niezręcznej odpowiedzi

PARYŻ. 14.12. Przemówienie pro 
m jera Chamberlaina przyjęte zo
stało z dużem zadowoleniem przez 
prasę paryską.

Pisma przedewszystkiem na pier
wszych miejscach podają ustęp, gło
szący, że stosunki francusko angiel
skie przekraczają znacznie ram y 
ścisłych zobowiązań prawnych, gdyż 
oparte są na wspólności interesów.

I Oświadczenie to zatarło przykre wra 
i żenie, jak ie wywołała w Paryżu la- 
j koniczna odpowiedź premjera Cham 
; berlaina na pytanie jednego z de- 
] putowanych w izbie gmin co do zo- 
i bo wiązań Anglji w razie ataku 
j Włoch na kolonje francuskie.

LONDYN. 14.12. Cała prasa bry 
ty jsk a  przywiązuje wielkie znacze-

nie do przemówienia Chamberlaina,
wygłoszonego wczoraj wieczorem.

Cała prasa pochwala jego potę
pienie prasy niemieckiej za atak i 
przeciwko brytyjsk im  mężom sta 
nu. Nieobecność przedstawicieli pra 
sy niemieckiej i niemieckich dyplo
matów na obiedzie je s t podkreślona 
w nagłówkach i krytykowana.

po lsk ich  sferach  urzędow ych nie 
m a ofic jalnego  potw ierdzen ia te j 
w iadom ości. Senat n ie zam ierza 
byna jm n ie j pow iadom ić Polski 
o ew entualne j w izycie  w  Gdań
sku. W izytę w  Gdańsku n ie sk ła
dałby kanclerz  Rzeszy H itler, a  
H itler szef p a r t ji narodowo-socja 
lis ty  cznej.

W izy ty  o fic ja ln e j n ie będzie 
w ięc. U nikniętoby w ten sposób 
konieczności trzym an ia  się ety
k ie ty  obow iązu jącej p rzy o fic ja l
nej w izycie.

• •
N iezależnie od tego w szystk ie

go, na Gdańsk posypały się no
we dekrety . Dotyczą one w  głów
nej m ierze p raw  prow adzenia 
przedsięb iorstw  w  W olnem  M ie
ście , i  s ta w ia ją  egzystencję licz
nych  po lsk ich  zakładów  pod zna
k iem  zap ytan ia . P rak tyczn ie  bio
rąc  trzeba m ieć dziś w Gdańsku 
koncesję n iety lko  na praw o o- 
tw orzen ia przedsięb iorstw a, któ
rego Po lak z reguły n ie dostanie, 
a le  naw et istn ie jące  m ogą byé 
zam kniętę, o ile  sposób ieh pro
w adzen ia „sprzeciw ia się  dobra 
powszechnem u”. In terp retac ja  
zaś dobra powszechnego” n a le 
ży w yłączn ie do Senatu bez p ra 
w a ap e lac ji. Losy polskiego han 
dlu w Gdańsku zależą w ięc w y
łącznie od dobrej w oli k ilk u  jed 
nostek w  Senacie.

W prowadzono nowe obostrze
n ia  p rzy przew łaszczaniu n ieru 
chomości, przyczem  w  raz ie  zło
żen ia w niosku o przewłaszczenie 
przez P o laka, k tó ry  poprzednio 
zam ieszk iw ał w Rzeczypospolitej, 
władze gdańsk ie b ad a ją  w  orga
n izac jach  n iem ieck ich  w Polsce... 
„ lo jalność petenta względem  nie- 
m ieckości”... (z).

C o ś  o  ś w i e c y  I w a n a  K a l i t y
Warszawą chcą obdarzyć „plebiscytem wdzięczności“

O statnia n iedzie la p rzedśw ią
teczna, nosząca datę 18 grudnia, 
zam knie tegoroczny, tak  bardzo 
bogaty sezon po lityczny w  n a 
szym  k ra ju . Zam knie go całą se- 
r ją  wyborów  sam orządow ych w 
m iastach , n iiasteczkach  i w siach.

Społeczeństwo posiądzie na o- 
kres św iąt mnóstwo faktów  i w ra 
żeń po litycznych  do rozm yślań  i 
rozw ażań, oby n ie darem nych.

W ie lk ie  m iasta  P o lsk i W arsza
wa, K raków, Łódź, Poznań w y 
b iorą 18 b. m. nowTe R ady m ie j
skie. na Pomorzu 25 m iast s ta je  
do wyborów7, a  w różnych oko li
cach k ra ju  całe setk i grom ad w y
b ie ra ją  radnych . Na Pomorzu 
w yb ie ra ją  m iasta : Bydgoszcz, To
ruń, Inowrocław , Grudziądz, 
Chełmno, S tarogard , Lubaw a, 
Nowemiasto, Nakło, Brodnica, 
W ąbrzeźno, Św ięcie, Sępólno, 
Golub, Górzno,W ejherowo, Puck, 
K artuzy, W ięcbork , Pelp lin ,

Gniew, K ruszw ica, Kamień, Ko- 
walew'o i Nowe.

Do wyborów  id ą  w szystk ie  u- 
grupow an ia polityczne, w ięc też 
ak c ja  w yborcza jest wszędzie 
w ielce ożyw iona i  pełna rum ień 
ców. Kto w tych  w yborach zw y
cięży?

P rasa  pom orska in form uje, że 
w 25 m iastach  Pom orza w a lka  
rozegra się głównie m iędzy Stron 
nictw em  Narodowem i Stronni
ctwem  P racy. Ozon i PPS ode
g ra ją  tam  ro lę m n ie j w ażną, p rzy 
czem Ozon m a szanse na zdoby
cie m andatów  ty lko  w tych  m ia 
stach, w  któ rych  udało mu się 
doprowadzić do lis t kompromiso 
wych.

Inaczej nieco kształtu je  się sy 
tu ac ja  w yborcza w  w ie lk ich  m ia
stach, a  przedew szystk iem  w 
W arszaw ie.

* . •
W ybory w arszaw sk ie noszą

ch arak ter  spec ja ln y . Na innem  
m iejscu  d ruku jem y rozmowę z 
w yb itnym  kandydatem  lis ty  ozo
nowej, k tó ry  p rzyznaje , że wybo
ry  w7 sto licy prowradzone są  pod 
au sp ic jam i ostatniego 4-lec ia rzą 
dów kom isarycznych  na ratuszu.

Tu przytoczyć m usim y opinję 
naczelnego organu ozonowego, 
któ ry  w a rtyk u le  wstępnym  do- 
w7odzi, że w ybory w arszaw sk ie 
pow inny być „plebiscytem  wdzię
czności” d la  kom isarycznego pre 
zydenta m iasta , p'. S tefana S ta 
rzyńskiego.
Zbliżające się wybory do Rady Miej

skiej, pisze „Gazeta Polska“, winny 
się zamienić poprostu w powszechny 
plebiscyt wdzięczności dla prezydenta 
Starzyńskiego.

Skoro los był tak  łaskaw dla W ar
szawy, te po wielu latach „m agistra
ckiego bałaganu“ stanął na je j czele 
człowiek, który posiada nietylko wiel
kie ambicje twórcze, lecz jednocześnie 
nmlejętnoió ich realizowania, wszyst

kie glosy prawdziwych przyjaciół mia
sta winny paść na listę, która stanca 
sobie za cel kontynuowanie dzieła Ste
fana Starzyâskiego.

Więcej nawet, elementarna troska 
o Interesy stolicy, a  więc 1 o swoje 
własne, wymagałaby wycofania wszy
stkich innych list polskich, ażeby ty l
ko nie narazić na szwank rozpoczęte
go dzieła.

Inne ugrupow an ia po lskie lis t 
swoich oczyw iście nie w ycofają , 
odbędzie się glosowanie, „ jedyn 
k a” w sto licy nie będzie monoli- 
stą w w7yboraćh  i n ie stan ie się 
m onopartją na ratuszu . Ale w y
nurzen ia dz ienn ika ozonowego 
potw ierdzają głośno i o tw arcie 
to, co zaledw ie półgębkiem i pod 
osłoną d ysk rec ji p rzyznają  k an 
dydaci „ jed yn k i”, że lis ta  ta  idzie 
do wyborów  z program em :

— Kontynuować gospodarkę 
kom isarycznego zarządu m ie j
skiego.
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Coś o świecy Iwana K ality
(Dokończenie же str. i-ef)

słu, dom agała się m obilizacji ner 
wów.

Pracow itość i śm iałość decyzji 
p. tym czasowego prezydenta prze 
jaw ia  się również w jego działa l
ności na ratuszu.

T aka w łaśnie w ydaje  się być 
rzeczyw istość. A jednak  m ieszkań 
cy  W arszaw y z n iem ałą dozą hu
moru p rzy ję li n ieszczęśliw y po
m ysł ozonowej gazety, aby  w y 
bory w arszaw sk ie  były „plebiscy 
tem wdzięczności” dla prez. S ta 
rzyńskiego.

Pomysł tak i, pom ija jąc  poczu
cie dobrego sm aku, k tó ry  w ym a
gany jest również w życiu  publi- 
cznem, w yg ląda na pom ieszanie 
P°jęć, na próbę odwrócenia w ar
tości, n iesie z sobą coś z bizan- 
tyn izm u, trąc i zapachem  „histo
ryczne j” św iecy Iw ana K ality.

Ktoś może powiedzieć, że nie 
trzeba sięgać tak  daleko, ab y  od
szukać ową „atm osferę w dzięcz
ności”, że w ystarczy spojrzeć za 
ak tu a ln ą  ścianę zachodnią, gdzie 
„p leb iscyty wdzięczności” są na 
porządku dziennym .

Ale m y ży jem y w  Polsce i w ła
śn ie o to w całym  narodzie trw a 
w a lk a , aby nam  tych m an ier 
wschodnich i totalnych nie n a
rzucano, aby nas nie częstowano 
„p leb iscytam i wdzięczności”, aby 
P o lacy żyć m ogli w atm osferze 
w olnej od bata i od kadzidła.

Fragm entem  te j w a lk i są  w y
bory sam orządowe w całym  k ra 
ju , są w ybory w W arszaw ie .

Prez. S tarzyńsk iem u i jego l i 
ście oddano złą przysługę, zape
wne przez nadm iar gorliw ości i 
pochlebstwa. (= )

В е ж  k r w w i
Dwaj ministrowie do Berlina

L ista ozonowa jest w  W arsza
w ie mocno obsadzona, prowadzi 
ag itac ję  bardzo szeroką i n iew ąt
p liw ie kosztowną. Montaż lis ty  
ozonowej został dokonany prze
zornie, zaw czasu i dość wszech
stronnie. K om isaryczny zarząd 
m iejsk i w iedział z góry, że w 
kam pan ji w yborczej o władzę na 
ratuszu stać się  on m usi stroną, 
nieom al p a rtją  w alczącą.

W ięc zmontowano spec ja ln y 
kom itet w yborczy, dano mu na- 

„Narodowo - Gospodarczy 
Komitet Sam prządow y” i ruszo- 
ao  do rozmów kom prom isowych 
przedew szystkiem  z przedstaw i
cielam i Akcji K ato lick iej. Po 
W arszaw ie kolportow ana jest u- 
lotka, odsłan iająca ku lisy  roz
mów z prezesem Akcji Katolic
k ie j na d jecezję w arszaw ską, p.
Antonim C hacińskim , k tó ry  za
ją ć  ma po w yborach urząd w ice
prezydenta m iasta na ratuszu 
sto licy. S ląd owe afisze w b ar
wach pap ieskich , naw ołujące k a 
tolików  W arszaw y do głosowa
nia na kandydatów  „ jed yn k i”, 
stąd protesty innych list k a to li
ckich przeciw  w ciągan iu  Akcji 
K atolick iej w w alkę polityczną i 
to na korzyść jednej partji.

Akcja K atolicka, to jednak  ty l
ko drobny w ycinek w ielk iego 
montażu wyborczego, dokonane
go pi zed niedzielnym  „pleb iscy
tem . Uruchomione zostały zw iąz 
ki rzem ieślnicze, kom batanckie, 
różne o rgan izacje  społeczne i 
dzielnicowe, w iele , w iele stow a
rzyszeń, bodaj w ięcej niż przed 
wyboram i do Sejm u.

Jedne z nich p rzem aw iają  do i KOWNO, 14.12. Ze źródeł urze- 
пп ы  'ь Г ь  afiszach, inne ja k  dowych donoszą, że w chwili obec- 
np. zw iązk i kom batanckie rozsy- nej przebywa w więzieniu 11 osób 
ta ją  lis ty  i odezwy do m ieszkań podejrzanych o inicjatywę w ostat- 
wyborców, naw ołu ją do głosowa- i uich rozruchach antyrządowych, 
nia na „ jedynkę”. j Są to dr. Bistras, dr. Djelinijkai-

A równocześnie działa kom isa- ы® ,~ QP5/ywl dca ^ d z ie ż y  katolic- 
ryczny zarząd m iejsk i, urządzą d l ü  i ! ?  Kompaitis, Paweł Wla- przyczyny muszą opuścić i 
uroczystości, św iętu je  obchoda r r  * Kriszcziu sowe miejsce zamieszkania.
mi wL - . Â Î Ï I Â S  Ä Ä I Ä C Ä "  - ,? »
Ü S j s S yCh РГаС 1 "™ "Slynyj М ' Kotr Gumbln“  « M  Wlady-1 zajęcia, czy też IwemiychTotrzyma*

Na zebraniach przedwyborczych 
m ówcy lis ty  ozonowej przem a
w ia li tak , ja k b y  rozwój sto licy , 
jak b y  W arszaw a sam a... rozpo
częła się dopiero w r. 1934, k iedy  
kom isarz rządow y objął władzę 
na ratuszu.

T akie tony i tak ie  m owy zna
ne są już społeczeństwu z daw 
n iejszych lat na szerszym  terenie.

O rder „Białego HruKa“
Odznaczenie m iłośnika książki

W stolicy biskupa morskiego w 
Peplinie odbyła się rzadka uroczy
stość odznaczenia ks. biskupa mor
skiego dr. Okoniewskiego, ordynar- 
jusza djecezji chełmińskiej, wielką 
wstęgą orderu „Białego Kruka“ za

m

G rom ada ludz i żyw ych
»Zarzewiaсу” o swoich planach

Stow arzyszenie uczestn ików  ru 
chu niepodległościowego „Żarze 
w ie” przystąpiło do wznow ienia 
w ydaw n ictw a własnego czasopis
m a p. t. „Z arzew ie”.

W  p ierw szym  num erze a r ty 
kuł w stępny przynosi n astęp u ją
ce ośw iadczenie:

„Siedem lat działalności Stowarzy
szenia scementowały nas z powrotem, 
sccincntowaly mocniej, ni* się niektó
rym z nas wydawało. Niedawna nie
udana próba rozbicia Stowarzyszenia do 
wiodła tego ponad wszelkq wątpliwość.

BUDAPESZT. 14.12. M inister 
sp raw  zagr. hr. Csaki ośw iad
czył, źe pow iększenie W ęg ier bez 
przelewu k rw i jest w yn ik iem  
zwrotu w umysłowości nowej

.Odzyskanie u traconych  przez 
W ęgry obszarów należy p rzyp i
sać n iety lko  stanow isku zap rzy
jaźn ionych  m ocarstw , lecz rów 
nież faktow i, iż naród w ęgiersk i

Europy, która nie uznaje po-1 złożył dowody zdecydowania,” dü- 
dzialu  na narody p ierw szej i cha pośw ięcenia, 
d rug ie j k lasy . | BERLIN, 14.12. J a k  donoszą

z tu tejszych  kół dyplom atyczr 
nych, w izyty  w ęgiersk iego  m in i
s tra  sp raw  zagran icznych  hr. 
C sak i oraz czechosłowackiego 
m in. spr. zagr. C hvalkow sky’ego 
w B erlin ie  nastąp ią  dopiero z po
czątk iem  przyszłego roku.

zasługi na polu bibljofilskiem, W 
kowem i bibljotekarskiem.

_Na uroczystość tę przybyły SP' 
cjalne delegacje bibljofilów z 
kowa, W arszawy i  Lwowa.
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Włochy.
lwa wszelkie

Poczuliśmy, że łączy nas idetytf^Kb ,^ 1еш 
przeszłość, poczuliśmy, źe w sp ó ln ie  <W5t mówi si 
czuwamy uurl dziejów naszej P°lsiach włoski 
że jesteśmy nietylko gromadą weten jegt zara2f 
nów, wspominających dni wspo'4 , ..
walki i chwały, ale, że jesteśmy 8я, I an ji 
madą łudzi żywych, stawiających szerzenia pos 
ble nowe cele I dążących do "T e — nikt 
wspólnym wysiłkiem”. lierze chyb 

1 włoskich dc 
Sabaudji, c: 
üeba przytc 
г tego, iż a! 
i obliczona 
tydować się 
 ̂ już bar

11 podejrzanych i 13 rewfzyj
Zakazy w Litwie I Kłajpedzie

sław Sztarka.
Pozatem dokonano 13 rewizyj w 

Kownie oraz dwóch na prowincji.
Według wiadomości oficjalnych, 

rząd litewski postanowił nie wyda
wać pozwoleń na wjazd obcokra
jowcom, którzy z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny muszą opuścić dotychcza

Episkopat o „Zakonie 
Krzyża i Miecza“ _

l\fie bierze iadnej
o d p o w i e d z i a l n o ś c i

Dnia 12 b. m. odbyło si?
W arszaw ie posiedzenie konus pierwszej 
p raw nej Episkopatu z udziale1 газ Anschi 
kardynałów  K akowskiego i Hl°* bierność V 
da i m etropolity Jałbrzykowski aneksj ę Al 
go, b iskupów Łukomskiego i ** |go przyjęci 
dońskiego. 1 i  wreszci

Kom isja rozpatrzyła s?e^ £*eJ> kiedj 
spraw , w niesionych do Epis ch umożliw 
palu  Polski. kie rozwią

M iędzy innem i Komisja Pra  ̂ Wszystko 
na E piskopatu , n ie wchodząc okresie, w 
zam iary  autorów  o rgan izac ji p* ileckie połą 
„Zakon K rzy2« I M iecza”, *  ̂ szkodą W 
dziła, żc o rgan izac ja  ta nic s iż było to 
w żadnym  zw iązku  z hierar®’J , iż uwaga 

też za dzia przesuwa si 
nic ^lC 'Pejsldch do 

; Morze Sr

Ja  w poli 
lç> jaką  i 
lorzecze 
zwraca 

i* nie w

kościelną, która 
ność te j o rgan izac ji 
odpowiedzialności.

NA WIDOWNI
Ozon powołał do życia główna _ 

misję prawniczą, podlegająca , 
pośrednio szefowi gen. Skwarcz^

ii rozporządzenie przeniesienia się z 
Kowna na prowincję, a  następnie 
całkowitego opuszczenia Litwy.

Z Kłajpedy donoszą, że d.yrektor-
ja t  zakazał narazie urządzania wszel -----------  ---------- °
kich zebrań politycznych. skiemu. Komisja ta  podobno irjalnych 2

Wedle urzędowego „Lietuvos Al- m- in- zająć się opracowaniem  - V .  j  na zapła 
das", dyrektorjat klajpedzki rozpo- i ektu zmiany ordynacji wyb°rriie!c- miej zaiste

a także opinjować podobne Pruj _rządzenie swoje motywuje tem, że 
wobec zniesienia »tanu wojennego, 
k ra j klajpedzki może się stać wi
downią starć.

czy*'

O bywatelska uczciwość n ak a
zuje uznać, źe kom isaryczny za
rząd m ie jsk i zdziałał w W arsza
w ie w iele . Co tu gadać, wszędzie 
w idać postęp, roboty śm iałe i 
szerokie, dokonane w tempie, bu 
dzącem n ieraz podziw. Inw esty
c je objęły n iety lko  centrum  m ia
sta , a le  i przedm ieścia.

M ieszkańcy Grochowa, W o li, . zw yczajny 
oliborza, Mokotowa, C zern iako -! kwocie 10 m il jardów  lirów  

wa, Ochoty, w szystk ie dzieln ice I 
na równi ze śródm ieściem  mogą 
powiedzieć:

— Nie nadarm o płacim y po
datki. Odczuliśmy opiekę m iasta, 
zrobiono d la nas to i tamto.

Są natu ra ln ie  na tym  w ielk im  
rozmachu inw estycy jnym  pewne 
ry sy  1 cienie, są  b rak i i niedoma-

RZYM, 14.12. Faszystow ska Iz
ba D eputowanych zakończy dziś 
popołudniu swe istn ienie.

Zgromadzenie p rzy jm ie d z is ia j 
ustaw ę, s tw arza jącą  nową Izbę 
zw iązków  faszystow skich  i kor- 
po racy j, k tó re j członkowie będą 
nazyw a li się radcam i narodow y
mi. Izba ta  poraź p ierw szy zbie
rze się w m arcu roku przyszłe
go.

Rada m in istrów  pod przewod
nictwem  M ussoliniego obradow a
ła nad budżetem Włoch na rok 
1939/40.

M iędzy innem i uchwalono nad
zw yczajny budżet w ojskow y w

Miljardy włoskie na zbrojenia
czajncgo m in isterstw  w o jny , m am y tej 

1939/40
w roku budżetowym  

będzie uruchom iona su 
m a 2.400 m iljonów lirów , która 
zostanie dodana do budżetu zwy-

Protest ILgiptu
przeciw popieraniu Rzymu przez Berlin

ty, gdyby były składane przez 
niki niezwiązane z Ozonem.

X
Dn. 14 b. m. p. marszałek г

tu płk. Miedziński złożył wizyty !z 
nistrom Beckowi, gen. Kasprzyk 
mu i Kościałkowskiemu. Tego3. .Q. 
minister gen. Kasprzycki rewizy 
wał marszałka Miedzińskiego-

rvn ark l i ininiVfröV łńbJ / ’ w  piątek 16 b. m. o godz. '[ f i
7 ^ ; '  Jo tn ictw a- .tak  źe wy- sali YMCA (uL K o n o v f
datk i wo skowe w yn io są ogółem ka) odbędzie się z in icjatywy ^
8.275 m iljonów lirów . j Oficerów R ezerw y zebran ie w s g .

wie Rusi Podkarpackiej i wsp° c_ 
granicy polsko - w ęgierskiej. b. 
ra t wygłosi prof. Stanisław «  
ski.

*У,

ciągu os 
rzeczą i 

natarczyw 
musi rew 

któryc 
zapomni« 

już najw;
Trzeciej 

5Wanżem t 
Poparcie 

Włoch.

W edług depeszy „I.K.C.” z B er
lin a :

„Poseł Egiptu w Berlinie wyraził nie
zadowolenie swego rządu z powodu 
podstawy zajmowanej przez prasę nie
miecką w sprawie Kanału Sucsklego. 
Poseł egipski wskazał na znaczenie go
spodarcze, jakie Kanał Sneski posia
da dla jego kraju, oraz na ło, ie  jcsl---  ----d JVOI

L su-  on kośćceni całej gospodarki Egiptu.

Poseł egipski wyraził w sposób stanow
czy nadzieje, ie  w przyszłości prasa 
niemiecka zajmować będzie w sprawie 
Kanaiu SuesUiego stanowisko zgodne 
z Interesami Egiptu”.

Rząd eg ipsk i m iał na względzie 
poparcie przez prasę berlińską 
żądań włoskich dotyczących Ka
nału Sueskiego.

Skuteczna interwenci
w obronie dwócb 

aresztowanych
sku tek  in terw encji KoD\Na Gdai1'

•esztu

A u t o r y t e t  i w o l n o ś ć
Tydzień społeczny „Odrodzenia”

Stow arzyszen ie K atolickie Mło- we"- Juljusz Serafin — „Obo
wiązki wobec Kościoła". Prof. dr. Ka
rol Górski —gan ia , do zrobienia jest * jeszcze ^ kadem ick i^  »Odrodzę-mor n i» jeszcze m e o rg an izu je  pod p ro tek to ra- Daństwie

W i^ i Sw i X  "  L C 0, p rzJ ir!a ‘ ; ‘ em Ks. P rym asa Hlonda XVH P
łalności obecnego r »y S 1 ^ °  “ * ' !  Ty dzień Społeczny na tem at „Au- 
skiego zarządu m ie j-1 torytet i wolność”.

J r z r z r ^ r  75-!iestPniewafńliw io i , f la r ? y " sk i’ w ersytetu  Katolickiego w  dniach

1 6  d 0  2 2  ”  m

Je s t odważnym  i Śmiałym zaró . B cT 
iio w w alce , j a k  w  pracy . 1 „Autorytet i wolność w literaturze 
Przypom inają nam  się sceny z P0,skiej ‘‘. ks. dr. Stanisław Wojs — 

przed k ilku  m iesięcy iak  sen ■'Hiator â  1 tradycje Tygodni Społecz- 
Starzvm ki n* coli , nych“, ks. prof. dr. Piotr Kałwa —
( 7\ ł о .„ .л ; к sąd o w ej w a l- , „Różne koncepcje wolności w ich roz-

• °  STV0J nonor i sw o ją  cześć woju historycznym". Ka. prof. dr. Jó- 
na oczach m iasta i całego k ra ju . z e t  Pastuszka — .Autorytet i auto- 
To była odw aga obyw atelska nomJa“- Romuald Kostecki — „Wol
W a lk a  trw a ła  v iiele d iii w vm n. 2°ść* с^ °^ ® ка i laska". Ks. rektor ___________
gała  n iem ałe i siłv  Hnrha’ i ,, I ,n Szymański — „Prawo Во- I nowych zadaü społecznych". Dyr. dr

J У d u ch a  l um y- elite, naturalna, pozytywne, państwo- [ Władysław Lewandowicz — „Współ

.Zasada kierownicza w 
a  wolność osoby ludzkiej".

Prof. dr. Henryk Dembiński — „O- 
bowiązki wobec państwa“. Ks. poseł 
dr. Wacław Padacz — „Obowiązki 
wobec grup społecznych: rodzina, na
ród, zawód — według uchwał Syno
du Plenarnego". Prof. dr. Ignacy Czu- 
ша — „Granice wolności narodu w 
państwie". Ks. prof. dr. Jan  Sala- 
mucha — „Zagadnienie przymusu i 
teroru w życiu społecznem". Prof. dr.
Adam Vetulanl — „Granice wolno
ści w sprawie małżeńskiej". Jan  Do
braczyński — „Autorytet we współ
czesnych prądach pedagogicznych!*.
Prof. dr. Czesław Strzeszewski—„Go
spodarka planowa a wolność gospo
darcza ". Prof. dr. Ludwik Górski: —
„Wolność stowarzyszenia w ustroju I Wilno, ul. Uniwersytecka 7 m. 9. 
korporacyjnym". Mgr. Eugenjusz My- ! „Odrodzenie", Warszawa, Okólnik 3 
czka — „Wychowanie katolików do m. 2. „Odrodzenie", Poznań, Wały J a 

na Ш  — 11 m. 4.

czesne prądy katolicko-umystowe i 
społeczne". Biskup dr. Władysław Gó
ral — „Kierunki pracy pontyfikatu 
Piusa XI. Wytyczne w dobie obecnej“.

Opłata za uczestnictwo w Tygod
niu wraz z mieszkaniem i utrzyma
niem wynosi dla akademików 15 zł., 
dla osób ze starszego społoczeństwa 
25 zł. Karta uczestnictwa, uprawnia
jąca do udziału w zebraniach za cały 
Tydzień — 5 zł. W drodze powrotnej 
przewiduje się zniżka kolejowa 100°/o- 
Poszczególne środowiska mogą uzy
skać zniżki grupowe.

Wszelkich informacyj udzielają oraz 
przyjmują zgłoszenia na Tydzień: Ko 
mitet Organizacyjny w Lublinie — 
Uniwersytet i Komitety lokalne: „Od
rodzenie“ — Kraków, ul. Straszew
skiego 18, П p. „Odrodzenie", Lwów 
ul. P iekarska 28, I p. „Odrodzenie",

sarza  Generalnego R. Р. У* 
sku, zwolniono dziś z a r . 
n auczyc ie la szkoły pobk>eJ 
W ie lk ich  T rąbkach  p. Klir u 
ochroniarkę polską^

Trojaczki na Pomorzu
W Dolnych Malikach pod ^ arr0. 

zami na Kaszubach powiła żon* ^ 
botnika rolnego Jan a  Nadols^ 
Józefa, trojaczki — dziewczyn* 

Niemowlęta są zdrowe. ^

W k ilku  slowacjj-
«10*'®’— Organizacja żydowska w do 

cjl uchwaliła, że przy wybór“ 
pierwszego sejmu słowackiego ”  :ed"

; 18 b. m. Żydzi będą glosowali u 
nolitą listę słowacką. „3.

i — Obchód 1000-Iecla Kairo ]^„|e 
czono na styczeń 1943 r. Jedno J j .  
będzie obchodzone 1000-1*®*® „gol* 
Azharu”, irajwiększej uczelni 
mańskicj.

— B. urzędnicy Żydzi w ^ icinHpos*' 
którym wypłacano d o ty c h c z a s  „a 
żenłe w wysokości otrzymywać 
zajmowanem przed ich zwo 0jtqd 
stanowisku, otrzymywać bę̂  лпо^ 9' 
zgodnie z ustawą emeryturę, 0  ̂
dającą ilości przepracowany®“

— Cesarz Annamu Bao Dal f  
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rch
godnie z naszemi przewidywa-1 siadły się jednak nietylko Włochy tak  samo Mare Nostrum, ja k  dla 
, niami — na czoło zespołu mię- i F rancja ; jest ono także odwiecz-j każdego Włocha. Anglja usadowiła 
I dzynarodowego wysuwają się ną domeną wpływów angielskich. ' się przecież w Gibraltarze, zam yka
ne Włochy. Przycichła narazie Morze Śródziemne jest dla każdego i jącym  dostęp na Morze Śródziemne,

ikonie
za"
dnej
tości
ło się

j^a wszelkich rewindykacyj ko- 
las niełylf^^h Niemiec, bezustannie na- 
nspólnie ejast mówi się o takich rewindy- 
iszej Polach włoskich. Schyłek roku 

•*est- zarazem początkiem wiel- 
■steśmy gri kampanji włoskiej na rzecz 
łających szerzenia posiadłości włoskich w 
h do nyce — nikt bowiem na świecie 

.bierze chyba na serjo postula- 
' Włoskich domagających się Ni- 
Sabaudji, czy Korsyki, 
reeba przytem zdać sobie spra- 
* tego, iż akcja ta  planowana 
i obliczona bardzo precyzyjnie, 

tydować się na nią musiał Mus- 
. F już bardzo dawno: podczas 

; koniisj pierwszej  p0(j róży do Niemiec ;
udzia łzas Anschlussu; kiedy całko- 

?o i Н И  bierność Włoch ułatwiła Hi tle- 
ykowsK'j aneksję A ustrji; podczas wspa 
iego i przyjęcia Führera we Wło- 

P i wreszcie podczas rozprawy 
a sn *iej( kiedy znowu bierność 
) Epis ‘łh  umożliwiła Niemcom mona- 

Jkie rozwiązanie sprawy Sude- 
sja Pra,J  Wszystko to, co działo się w 
hodząc 4 okresie, wszystkie zwycięstwa 
stacji P; Tieckie połączone były z oczy 

stw lą szkodą Włoch. Jest rzeczą ja- 
I 11 *c ® J  iż było to możliwo tylko dla- 
jicrarc 4\ ij. Uwaga Imperjnm Włoskie- 
1 dZ,.a rz r rsuwa się obecnie ze spraw 
ie l>lC Wojskich do spraw kolonjalnych 

Mlorze Śródziemne odgrywać 
Ш й й | ! г а w P0,,tyce włoskiej tę sa- 
- I f  i a!i!J niegdyś odgrywało w

в I dorzecze Dnnajn. Dynamizm 
'ki zwraca się dzisiaj w stronę 

nie w stronę Europy, w 
też afrykańskich interesów 

palnych zdecydował się Mua- 
na zapłacenie Niemcom te j ol- 

^ ie j zaiste ceny, jak ą  zapłacił 
ciągu ostatnich dwóch lat.

®t rzeczą również oczywistą, iż 
natarczywiej domagać się on 
musi rewanżu. Dość już było 

гУ. których Hitler nigdy nie 
zapomnieć Mussoliniemu — 

już najwyższy na rewanż ze 
ty Trzeciej Rzeszy.
5Wanżem tym ma być oczywi- 
Poparcie kolonjalnych aspira- 

Włoch.

Anglika — chociażby dlatego, iż trzyma się mocno na Malcie i na

trzy p ilastry angielskie w wody 
Morza Śródziemnego. Dość spoj
rzeć na mapę, aby zorjentować się, 
iż trzy te p ilastry wbite są z nie
wzruszoną logiką, iż tworzą one

wiedzie przez nie droga do Indyj— i Cyprze, wbijając tem samem jakby trzy punkty wypadu i obrony w ra-

lówną
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kolonjalne aspiracje włoskie 
jednak nietylko teren za- 

'esowań Włoch, ale także i za- 
ich ewentualnych przyjaciół 

Wrogów. Rozwijające się w kie- 
tu na Europę Włochy przedwo- 
le natrafić musiały na swej dro- 

dawną Austrję i na Niemcy; 
plenne, prące w kierunku na 

natrafić muszą najpierw na 
cjç a  potem nieuchronnie na 

Iję.
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S Z Y B K O Ś C - W Y G O D A

Zdobycze techniki i naukowej organi
zacji pracy wykorzystane zostały przez PKO, 
by zapewnie milionom klientów sprawną  
i szybką obsługę*

Ćwierć miliona codziennych wpłat 
i w yp ła t  na 133miliony zł to d ow ód  
sp raw n o ś c i  i w ie lk ośc i

P E  W N O Ś Ć - Z A  U F A N IE  P K O

B4F śwźette /ptreasBi
Niezależni

Na łamach „Dziennika Bydgoskie
go1' p. Żelska - Mrozowicka pisze o 
posłach niezależnych w Sejm ie: 

„Lekarz musi najpierw uleczyć sam 
siebie i zanim zacznie jednoczyć in-

wojskowych w montowania tej orga
nizacji”.

O ulotkach
Na tle akcji wyborczej do rady 

miejskiej m. st. W arszawy „War
szawski Dziennik Narodowy“ pisze,

uych, przeprowadzić winien uzgodnię- £e
nie kompletne w łonie własnej grupy. | „rozsylano po domach ulotk, z wc.

na

się urodziły na miejscu dawnych gil 
oianek 1 fortów, w dymiących „kuch'

zie najmniejszego zagrożenia inte
resów Anglji na Morzu Sródziem- 
nem. O konieczności utrzymania się 
Anglji na tem morzu przesądza 
fakt istnienia posiadłości angiel
skich w Azji. Tak długo, dopóki In- 
dje są najpiękniejszą perłą koronj 
angielskiej, ta li długo nie może An
g lja  pozwolić sobie na desinteresse- 
ment na Morzu Sródziemnem.

Tak długo też — mimo podpisa
nia układu włosko-angielskiego — 
ekspansja afrykańska Włoch, któ
ra  musi być ipso facto ekspansją 
śródziemnomorską, natrafić musi 
w swoim pochodzie nietylko na 
Francję, ale i na Anglję. Je s t też 
w tym  związku rzeczą oczywistą, 
iż Anglja, związana z F rancją nie
pisanym, ale trwałym i mocnym so
juszem, woli mieć w Tunisie lub 
gdziekolwiek na afrykańskim  odcin
ku Morza Śródziemnego Francję, 
niż Włochy i  że na śródziemnomor
ską i afrykańską ekspansję Włoch 
pozwolić może tylko w pewnych 
granicach i do pewnego czasu.

Dlatego też takism  zdumieniem 
przejęło cały św iat polityczny o- 
świadczenie prem jera Chamberlaina 
w Izbie Gmin, iż w razie agresji 
Włoch na Francję A nglja żadnym 
traktatem  nie je s t zobowiązana do 
przyjścia je j z pomocą. Istotnie — 
takiego traktatowego zobowiązania 
Anglji niema — tak zresztą jak  
nie było go w r. 1914. Istnieje na
tomiast coś więcej niż zobowiązanie 
traktatow e: istnieje ta  i d e n t y 
c z n o ś ć  interesów angielsko-fran 
cuskich, którą premjer Chamber
lain podkreślił w swojej mowie — 
nota bene zaraz nazajutrz, na ban
kiecie prasy zagranicznej. Ta iden
tyczność interesów wyznacza Fran
cji i Anglji wspólne tory polityki 
zagranicznej i wspólne to ry ich po
lityk i kolonjainej—mimo najróżniej
szych chwilowych tarć czy antyno- 
mij. To też — mimo, czy nawet 
wbrew wszelkim podpisanym trak 
tatom i układom — afrykańska 
ekspansja Włoch natrafić musi na 
wspólny front francusko-angielski. 
Morze Śródziemne ciągle je s t jesz-

niach polowych” asfaltu, w teatrach cze zarówno morzem włoskiem, jak  
peluych śmiechu, a nierzadko wzru-
szeń, nawet w ow ym  przepełnionym 
parostatku, który szeroką Wisłą płynie 
w poranek świąteczny do Młocin...

...Urok twój, Krakowie, jest nietylko 
w murach, w ludziach 1 w siniejącym

angielskieiR i  francuskiem.
N.

Wydaje nam się, że takiej scalonejj RłosowanU^a" listę Ozonu1 P^ród jesiennej mgły kopcu Kościusz
zgody niema dotąd w obozie, który I w ш  Komitetu katolicko-narodowe- ^ ‘ e* "
szczytne hasło zjednoczenia wypisał 11:1 j go„

A kcja katolicka z tem nie miałasw o im  sz ta n d a rz e .
W tei atmosferze rozczłonkowania’ . . . .  ,,

oczy całego społeczeństwa zwracają się oczywiście nic wspólnego, a  „W arsz. 
z szczególną uwagą na tę jakże nie-i Dziennik Narodowy pisze:

Jest nawet w twojem powietrza”.
Rozłam w b. Oi\ß?

Na łamach „Dziennika Powszech
nego“ ukazała się wiadomość, że 

„nastąpił rozłam

^Jpierw na Francję, bo rewin-

liczną grupę niezależnych, którzy ma ą. My chcemy po katolicku urządzić Nàrodowo-Radykalnej. Z pod władzy
pełną swobodę W głoszeniu odważnie zyde w Poisec, ale nie myślimy wszy- dotychczasowego kierownictwa wyla-
1 z głębokiem przekonaniem tych po- s,kich, co nic są z na.nl od katolicyz- maf  sl , odł”czv,y od organizacji Na-
glądów, jakie w sumieniu swem uwa-J ,„u odsądzać, a przedewszystkiem da- rodowa Part ja Robotnicza i Ruch Na-

lecy jesteśmy od tego by katolicyz- ro(iowo.Radykaiuy. Rozłam nastąpił po
mcm zdobywać mandaty radzieckie . j dłuogtrwałych zatargach między kie-

Froblem  ukraiński
żają za najîbawiennlejszc dla polskiej 
racji stanu. Można te poglądy podzie
lać lub nie, ale należy im się szacunek. 
Dlatego nic należy niechęcią i ostrą 

Peiß •>*>.-- . - '  .-Г I krytyką usiłować pomniejszyć rolę nie-
Je Włoskie zw raca ją  się dzi- ; "ы п усЬ " .
Przedewszystkiem w stronę j Cygańska kołdra

Red. St. Mackiewicz w „Słowie“ 
także pisze o Ozonie:

„Nasz „Ozon” grzeszy tem, że nie

Oskiego portu Dżibuti — sta-
ĉego niev/ątpliwie naturalne

,e*nienie i jakby zakończenie
°Ju abisyńskiego — i w  kierun

^ancuskiego Tunisu. Na drodze
. atwienia tych spraw leży za-
lenie hiszpańskie, bardzo zasad

dzielące Włochy od Francji.
2 sprawa stosunków włosko-
Uskich weszła dzisiaj w fazę
o zasadniczą : tu nie chodzi
ten czy inny drobny problem

’ y’ tu nie chodzi już nawet o
. °mje natury psychologicznej,

tak długo stanowiły zaporę
0 Przebycia między Włochami 
ancją, a je c]10;]7; o pewną za- 

sprzeczność między inte- 
A^Ioch i Francji. Ambicje 

J p  'Vłoch nie dadzą się za- 
c bez uszczerbku Francji i to 

âkt zasadniczy, który trze- 
2&Jędnić w całej rozciągłości 
rując dzisiejszą sytuację mię-

Morzem Sródziemnem roz-

Biata Księga
W atykan o gwałtach  

w Niemczech
Z Rzymu donosi: „K urjer W ar

szaw sk i” :
„W kolach, zbliżonych do Watyka

nu, informują, że niebawem oczekiwać 
należy ogłoszenia przez Stolicę Apo- 
stollką „Białej Księgi”, która omawiać 
będzie wszystkie rozporządzenia władz

O zagadnieniu ukr2ińskiem pisze 
„Czas“ :

„Polityka polska niewątpliwie popeł
niła błędy, a przedewszystkiem ten 
błąd kardynalny, że w kwestji ukraiń
skiej nie zdobyła się na wyraźny pro
gram, któryby z całą stanowczością i 
konsekwencją był wprowadzony w ży-ma w o g ó l e  żadnego ideologa Propagaw ^Vrogramu nie b7 łÓ. Upra

torów ma dość dużo, bo ‘У*и> 1,u ^  «laliśm y politykę zmienną, pełną zy- 
Polscc starostów, ale ,,1 , ^  i gząków, politykę od wypadku do wy- siada żadnego. I dlatego pod względem. „  „ 
ideowym wszystkie jego wynurzenia j
wyglądają jak cygańska kołdra, uszyta 
z .kawałków, zapożyczonych u sąsia'
dów”.

Jeszcre o Z a k o n i e  
Krzyża i Miecza

Po podanym przez nas wczoraj 
artykule „Polski Zbrojnej“ i komu
nikacie K.A.P. o oświadczeniu Ko
misji Prawnej Episkopatu Polskie
go w sprawie „Zakonu Krzyża i 
Miecza“ pisze „Wieczór Warszaw
ski“ :

„Sprawa tajemniczego zakonu zdaje 
się nic budzić już żadnych wątpliwo
ści. Jest to zatem organizacja świecka 
i cywilna, za którą nie bierze odpo
wiedzialności ani Kościół Katolicki, ani 
wojsko. W ten sposób nowy „zakon” 
staje w równym rzędzie obok

Ale, jak  oświadcza „Czas 
„Stanowisko, jakie politycy ukraiń

scy ostatnio zajęli, uniemożliwia rzecz 
prosta wszelką z nimi dyskusję”.

Nie oznacza to oczywiście, aby 
poUtyka polska miała zrezygnować 
z dążenia do normalizacji stosun
ków naszych z mniejszością ukraiń
ską.

W arssaw a i K raków
Feljetonista „I.K.C.“ zastanawia 

się nad tematem, będącym często 
przedmiotem rozmyślań, a  mianowi
cie: różnice między stolicą Rzeczy
pospolitej Warszawą, a stołecznem 
miastem Krakowem i tak  ją  u j
muje:

„Urok twój Warszawo jest w tłumie, 
wie- w ruchu, rozmachu, w neonach, we

Ä i « ,  *. Й . Ï Ï E t  F“ *  ж г - 4 ! ?  J - r S
jem ÄTfiHIiekim i Rolesławem Świder- _UJ

lu "istniejących* już legalnie or^anlzacyj j fragmentach sentymentalnych, w Ыо- 
spoîcczno-ideowych. Pozostaje jeszcze ! kach obstawionych rusztowaniami, w 
do wyjaśnienia wybitny udział osób 1 młodziutkich zieleńcach, które dopiero

skini”.
Dwa psy czy dwa lwy
Donieśliśmy wczoraj, tak, jak  

wiele innych gazet, za P.A.T.-em, 
że burmistrz Merkis otrzymał od 
prezydenta Starzyńskiego dla Zoo 
kowieńskiego: żubra, dwa psy din
go australijsk ie i białego daniela.

„A.B.C.“ zaś donosi, że
„W gabinecie dyrektora ogrodu zoo

logicznego dr. Żabińskiego podpisany 
został akt przejęcia żubra, pary lwów 
i innych zwierząt”.

A więc czy dwa lwy, czy dwa 
p sy? Oto zagadnienie.

Losy Dymitrowa

Zbiór dokumentów skła
dać się ma z S-mlu zasadniczych czę
ści. „Biała Księga” zdemaskuje równlcł 
ohydne metody prześladować Mosowa- 
nych przez niemieckie władz« partyjne 
1 administracyjne wobec żywiołu ka
tolickiego w  Trzeciej Rzeszy”.

Litwinow w Warszawie?
Sprzeczne wieści podaje prasa o 

rzekomej wizycie Litwinowa w W ar
szawie. „Polonia“ donosi:

„W prasie zagranicznej nkazala się 
wiadomość, jakoby sowiecki minister 
spraw zagranicznych Litwinow mlal w 
styczniu przyjechać z oficjalną wizytą 
do Warszawy. Jak donoszą z Moskwy,

„ . , . , ,  , . . i w  sowieckich kołach politycznych nic
J a k  donosi z M oskw y Agencja ^  o wyjcździe.

T e leg ra f iczn a  .E xpress A TE ). Warszawłe również zap rze«« !, 
„Dłuzsza nieobecność w stolicy so-

wieckicj sekretarza generalnego Ko- pogłoskom o wizycie Litwinowa w sty-
minternu Dymitrowa jest żywo ko- ezniu.”
mentowana w moskiewskich kołach po- __ . . j „ . na| Плпкм» 
litycznych. Dymitrow jest od trzech Na tenże temat donosi „Goniec
tygodni niewidzialny, podczas gdy po- W arszawski“ : 
przednio ukazywał się w otoczeniu Sta-
Unn przy różnych okazjach. Wedlu-; «Pomimo wszelkich zaprzeczeń w
pogłosek natomiast zniknięcie Dymi- prasie zagranicznej pojawiły się we*o-
trowa stoi wyłącznic w związku z kon- raj z uporem powtarzane wiadomości
fliktem, jaki wyniki pomiędzy nim a 0 „mierzonym przyjeżdzie komisarz*

rwe Francji”. | nastąpić w drugiej połowie etyczni* .



Usłuchamy rozsądku, nigdy siły
P r z y j a ź ń  a n g ie ls M o -îra n c u s K a  p r z e r a s t a  p r a w n e  z o b o w i ą z a n i a
Domosfa mowa Chamberlaina na bankiecie prasy zagranicznej
H W  IO ff»  t i r  j  • 1 • . л а ! . . -----л__i __*_ _ . .LONDYN. 13.12. W  dniu dzi

siejszym  odbył się bank iet Sto
w arzyszen ia P rasy  Zagranicznej, 
w czasie którego wygłosił w ie l
k ie przem ówienie polityczne pre
m jer W. B rytan ji Neville Cham
berlain .

Z wyjątkiem  okresu wielkiej woj
ny, żaden z moich poprzedników w 
ciągu ostatnich 100 la t nie miał do 
czynienia z bardziej męczącemi i nle- 
spokojneml warunkami, jak  te, które 
panują w ciągu ostatnich 18 miesięcy.

Stanąwszy wobec sytuacji, kiedy sto 
sunk! pomiędzy W. Brytan ją  z jednej 
strony, a  Niemcami 1 Włochami z dru 
giej, bardzo szybko psuły się, niszcząc 
w Europie wiarę w możliwość utrzy
mania pokoju, zdawało ml się, iż ma
my tylko dwie ewentualności. Jedną z 
nich było uświadomienie sobie, iż woj
na jest nieunikniona, 1 rzucić całą e- 
norgję kraju w kierunku przygotowań 
do niej. Drugą ewentualnością było uczy 
nienle określonego i długotrwałego wy 
sUku w celu usunięcia możliwych przy 
czyn wojny oraz wypróbowania meto
dy osobistego kontaktu 1 dyskusji, 
kontynuując jednocześnie dozbrojenie 
tak konieczno dla przywrócenia siły 
obronnej, którą dobrowolnie zaniedba
liśmy w ciągu wielu lat.

Są ludzie, którzy uważają, Iż nale
żało obrać pierwszą drogę. Myślę je 
dnak, iż stanowią oni w Anglji nie
znaczną mniejszość. Nie podzielałem 
tego poglądu i nie podzielam go obec
nie. Piorwszemi, najliczniejszeml ofia
rami w wojnie współczesnej byliby żoł 
nierze, ale ludność cywilna byłaby do
tknięta w sposób niemniej straszny, a  
nawet zwycięska wojna pozostawiłaby 
po sobie ślad, którego dwa pokolenia 
nie mogłyby usunąć. Na tego rodzaju 
konsekwencje nigdy nikt nie powinien 
się narażać, o ile nie zostały wyczer
pane wszellde honorowe możliwości.

Pokój może być 
utrzymany

Mając tego rodzaju względy na my
śli, wybrałem drugą drogę I mój cel 
nigdy nie uległ zmianie. Celem tym 
Jest nietylko pokój, lecz w iara w to, 
te  pokó j może być utrzymany. Nigdy 
nie przypuszczałem, że cel ten może 
być osiągnięty w okamgnieniu lub bez 
niepowodzeń, rozczarowań i odwro
tów, Miałem tego wszystkiego może 
Więcej, niż przypuszczałem, ale nigdy 
nie straciłem odwagi, ani nadziel w 
takich okresach, należących już do 
przeszłości.

W dążeniu do r.wych celów rząd bry 
tyjskl był aktywny 1 nie spotkało go 
niepowodzenie. W ciągu bieżącego ro
ku zawarty został układ angielsko-ir- 
landzki. W tym samym miesiącu zo
stał zawarty układ angielsko-włoskl,

celu omówienia z głową rządu włos 
kiego i jego ministrami wszystkich 
spraw, wspólnie interesujących i doty
czących obydwu krajów. Mamy nadzle 
ję, że znajdziemy atmosferę, w któ
rej okaże się możliwe w drodze oso
bistej wymiany myśli lepiej zrozumieć 
punkty widzenia, aby ustaliwszy więk 
sze wzajemne zaufanie, współpracować 
na te j czy innej drodze w dziele dal
szych kroków ku stabilizacji i bczpie 
czcństwu w najogólniejszem znaczeniu.

Żaden ustrój nie jest 
wieczny

Po pośw ięceniu szeregu uwag 
o charakterze ogólnym  system o
w i rządów totalnych, Cham ber
la in  powiedział m. in .:

„Nie wydaje mi się ani pożytecz- 
nem, ani pożądanem krytykować In
nych, ponieważ wolą system, który nie 
pasuje do nas, lecz pasuje do nich. Na
suwa mi się jeszcze jedna uwaga w 
tej mierze. Ilistorja uczy, że niema nie 
zmiennej formy rządu. Z m i a n a  
p r z y c h o d z i  a l b o  p o w o l i  1 
s t o p n i o w o ,  a l b o  n a g l e ,  n a  
k s z t a ł t  w y b u c h u .  L e c z  
z m i a n a  t e j  c z y  I n n e j  f o r  
m У j e s t  n i e u n i k n i o n a  
w y  d a j e  s i ę ,  ż e  m u s i  n a  s t ą- 
p 1 ć. Dlatego to musimy się troszczyć o 
to, aby nie zerwać kontaktu z żadnym 
krajem z powodu systemu, który z 
biegiem czasu może ulec takim zmia
nom, że będzie się całkowicie różnił 
od tego, czem jest dzisiaj".

I przyspieszony. Naród nasz jednak ży 
wi nadzieję, że zbrojenia te nigdy nie 
będą użyte. Oczywiście nigdy nie będą 
użyta w celach agresywnych.

Me usłurham y siły
Lecz podczas, gdy słyszymy tak wie 

le rozmów o pierwszeństwie siły i pod 
czas, gdy widzimy, jak  inni gromadzą 
siły i nie udzielają odpowiedzi na ża
dne sugestje, dotyczące rozbrojenia _
jesteśmy zmuszeni do powzięcia wszel 
kich kroków, celem uzupełnienia luk, 
które mogły powstać w naszych środ
kach obronnych. Dlatego to sądzę, że 
będziemy zawsze gotowi do rozumne
go rozważenia wszelkiej krzywdy czy 
niesprawiedliwości, która mogłaby za
istnieć. . J e s t e ś m y  g o t o w i  s i u  
e h a ć  j e d y n i e  r o z s ą d k u ,  a 
n i g d y  s i ł y .

Zbrojenia brytyjskie
Pi zechodząc do zbrojeń b ryty  j 

skich, C ham berlain  ośw iadczył 
i-;, inn .:

Aczkolwiek Istnieją różnice co do 
metod, prowadzących do celów bryty i 
sklej polityki zagranicznej, to istnieje 
praktyczna jednomyślność co do ko
nieczności forsowania postępu procra- 
mu zbrojeń. ł K

Program ten był początkowo pomy
ślany na przeciąg 5-lecla, z czego trze

лГ°п., raz slę kończy- Od początku mówiliśmy, że program jest elastyczny 
1 może od czasu do czasu ulec zmia
nom w miarę zmiany okoliczności. W 
rzeczywistości program uległ zmianom

Dotrzymamy 
zobowiązań

Nadto nie możemy zapomnieć, że 
m a m y  z o b o w i ą z a n i a ,  nietyl
ko wobec naszego narodu, lecz wobec 
narodów całego Imperjum Brytyjskie
go oraz w o b e c  s p r z y m i e r z e ń  
ców,  z k t ó r y m i  ł ą c z ą  n a s  
t r a k t a t y .  M u s i m y  b y ć  g o 
t o w i  do w y k o n a n i a  t y c h  
z o b o w i ą z a ń  1 nasze przygotowa
nia posunęły się już dostatecznie, aby
śmy mogli z zaufaniem powiedzieć, że 
j e s t e ś m y  w s t a n i e  z o b o 
w i ą z a n i a  t e  w y k o n a ć .

Lecz jeszcze raz powtarzam. Nikt 
tego nie rozumie bardziej, ulż Ja, że 
proces gromadzenia zbrojeń z jakiejkol 
wiek przyczyny musi z czasem wy
czerpać środki każdego narodu, środ
ki, które właściwie powinny być prze
znaczone na zwiększenie pomyślności 
danego narodu. Nikt zatem nie był
by bardziej ode mnie rad, mogąc przy 
stąpić do jakiegokolwiek międzynaro- 

j dowego układu, któryby w drodze wza 
jemnego porozumienia ograniczył lub 
zmniejszył zbrojenia wszystkich.

Niejednokrotnie w ciągu ostatnich 
tygodni odczułem pewien cios na wi
dok, jak  opisują mnie, jako starego 
człowieka. Oczywiście nie czuję zbliża 
nia się starości, jeśli chodzi o umysło-

W,
W. Bryîanja kofirz| 

dozbro jen ie
m etropolji i imperil

LONDYN. 13.12. Przemaw 
na dorocznem zgromadzeniu 
ty jsk ie j L ig i Im perjalnej, > 
ster K oordynacji Obrony In| 
ośw iadczył, iż dzieło obronvSprawozdawc 
perjum  doznało znacznej parówkę po 
w y z chw ilą  urządzen ia nołfo ugrupow; 
baz m orskich  w Singapo ®daty do Ra 
Kapsztadzie. A

M inister ośw iadczył, ie  
B rytan  ja  kończy dzieło шЬ )&mń 5' 
n ia m etropolji 1 innych f isk odnośny( 
Im perjum  tak , że premjer to w
m in ister Sp raw  Zagraniczi j, 
n ic b ęd ą 'ju ż  ham ow ani wzgWła i frazes} 
m i na słabość te j, czy innej oty zagadnie 
ści Im perjum . rozmówc
1ПЧ и к в i l  r’’s^rec3a piC P p m k a n e  s k u t  № wyborcze

*  £ dla wszys
administracyjnego regu (zasłony na

Щ: nazywan 
и?Э НЭ С6 П . Dzisiaj poda 

WIEDEN. 13.12 Gauleiter № datem ozono 
nik przeprowadził wczoraj rew» ala ona for) 
szeregu sklepów wiedeńskich» ^ powiedzi. 
skontrolowania cen. W zwią® p. — Sądząc

jedn\Tn S S  m0ie P°d ™  żatoegapow < ^, dlaczego'nie młe-Г1 ?  m .< • pozostawiły I Hbyśmy uczynić dalszych wysiłków aż 
swój ślad, mianowicie, jeśli chodzi o | osiągniemy całkowicie powszechne po-

ambicje te prowadzą do żądry pano
wania.

Próżność żądzy 
panowania

Historja znów nas uczy, że w y- 
s i ł k l  p a n o w a n i a  n i g d y  n i e  
u d a w a ł y  s i ę  n a  d ł u g ą  m e- 
t ę i nigdy nie przyniosły szczęścia 
narodom, które do tego dążyły. Ubie
głe doświadczenia wskazują, że i s t 
n i e j e  w r o d z o n y  o p ó r  s i ł ,  
p o w s t a j ą c y c h  z v o b a w y  
p r z e d  u t r a t ą  w o l n o ś c i  w 
p o ł ą c z e n i u  z n a m i ę t n o ś c i ą  
n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d o w e j ,  
co czyni panowanie trudnem i nlebez- 
piecznem.

Bez pokoju umysłów żadna mater- 
jalna pomyślność nie może przynieść 
zadowolenia. Właśnie brak tego poko
ju ciąży dziś nad światem i okolicz-

których postęp ludzkości ma prawo, • skontrolowania cen. W z . - -
Konkluduję za waszem pośrednlc- Л®1"  bardzo w e ln kupców zos‘ ag itac ji, lic 

twem apelem do wszystkich narodów, ukaranych za przekroczenie ccu . 1 na znac; 
przez was reprezentowanych, Iż celem 
naszym winna być pomyślność wszyst 
kich narodów, a  pomyślność tę osią
gnąć będzie można jedynie wówczas, 
jeśli będziemy chcieli odłożyć na bok 
podejrzenia, zaniechać przesądów, 
punkt po, punkcie rozpatrywać spory 
i natychmiast punkt po punkcie szu
kać porozumienia.
R ęka w ręk ę  z Francją

Kilka pokoleń wstecz prowadziliśmy 
wojnę ze St. Zjednoczonemi, dziś tego 
rodzaju konflikt znajduje się poza gra 
nlcami możliwości.

Z a m e g o  ż y c i a  A n g l j a  o 
m a ł y  w ł o s  n i e  w o j o w a ł a  
z F r a n c j ą ,  d z i ś  t e g o  r o d z ą  
j u  k a t a s t r o f a  w y d a j e  s i ę  
r ó w n i e  d a l e k a ,  j a k  w o j n a  
z A m e r y k ą .  I s t o t n i e ,  n a s z e  
s t o s u n k i  z F r a n c j ą  s ą  t a k  
ś c i s ł e ,  i i  w y k r a c z a j ą  po
z a  r a m y  s a m y c h  t y l k o  
p r a w n y c h  z o b o w i ą z a ń ,  po
n i e w a ż  o p a r t o  s ą  n a  i d e n 
t y c z n o ś c i  i n t e r e s ó w .

Jeśli zatem udało się nam zmniej
szyć pole możliwych wojen, to nie

zwolonych. JO. _  No ta!
Dotlać należy, że w ostatnich ; 6 j jg  p0trz< 

miesiącach ukarano w Wiednio < chociaż 
siąco kupców grzywnami do ^  ielam opinji 
kości 45 tys. marek, iwę swoich

Ш, i®6 głosujący
Ks. Sforza pdû > skroń 

ma by£ pozbawiony « и *. ?„ Ï ,
godności senatora R n y we ws:

RZYM, 13.12. Sen. Perrone ‘c ’ Æ * ?  
pagni postawił w Senacie w»1 irzystermić
o zbadanie, czy nie zachodzi b p _ Nie" с
czność oddania pod sąd sen. w • «  , 
Sforzy, Ы 1  też pozbawienia
nosci senatora. . n _ w i .

Wystąpienie swe umotywow^ toodpowied;
igni a n t y p a J  ^  vvzgleden 
Sforzy, „szkalnj«%  g o g J mt

nator Ćompagni 
działalnością
Ita lję“. p

Jak  wiadomo, sen. Sforza od * ^  
na przebywa zagranicą, jako irtłumaczyć.
grant polityczny 

Wniosek poparty został H f e «
Fe*"

w «  Iä k s :

Niemcy obrażeni nie przyszli na obiad

. . .  -------- ------  - « 6 * o â o n u - V V i U S h l ,
który wypełnił wyłom, który od pew
nego czasu zaistniał w starej przyja
źni pomiędzy oba krajam i. We wrze
śniu przyszedł układ monachijski, któ
remu towarzyszyła deklaracja angiel- 
jjko-niemiecka. Doprowadziło to pro
stą drogą do uzupełniającej deklaracji 
francusko-niemleckle,!, podpisanej przed 
kilku dniami, wreszcie układ handlo
wy anglcłsko-amerykańskl, który jest 
symbolem dobrych stosunków, panu
jących szczęśliwie pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi a  W. Brytanją.

Niemcy nie ebeą nas 
zrozumieć

M ówiąc o stosunkach z Rze
szą. Cham berlain ośw iadczył:

„ M u s z ę  u b o l e w a ć  z p o n o .  
e u  o b e c n e g o  t o n u  p r a s v  
n i e m i e c k i e j ,  która z Jednej stro
ny bez skrupułów obrzuca wymysłami 
naszych najbardziej szanowanych mę
żów stanu, także mnie samego — o- 
statccznle premjera tego kraju, a  po
nadto w wielu wypadkach n ie  o k a  
* u je  ż a d n e j  c h ę c i  z r o z u  
m i e n i a  n a s z e g o  p u n k t u  w i- 
d z e n l a .  Mimo to jestem przekona
ny, że nasze oba narody nadal pozo
stają przy tem, co zostało wspomnia- 
а°ЛИ ,^e^ ara*jl monachijskiej, a  mia
nowicie, że nigdy więcej nie dojdzie 
do wojny pomiędzy nami i że powin
niśmy wszelkie spory rozstrzygnąć w 
drodze konsultacji“.

W dniach, kiedy L iga Narodów sta- 
< au szczy ta sw eg o  prestiżu, zawsze 
zwykłem sądzić, że Jednym z Jej naj
cenniejszych "sów znamiennych była 
sposobność osobistych kontaktów po
między ministrami poszczególnych 
członków Ligi oraz Ich perjodyczn- 

w Oenewie. Obecnie sposo
bność ta  została ograniczona, a  ponle- 

owe osobiste kontakty są tak  ^  
Zbędne dla dobrego porozumienia, na-

^ Р°“ У*1е0> w JaM sposób uskuteczniać je na Innej drodze.

LONDYN. 13.12. Am basada 
Rzeszy w Londynie w ydała , n a
stępu jący kom unikat o fic ja ln y : 

„Am basador N iem iec, członko 
w ie am basady i dzienn ikarze nie 
m ieccy, szczerze ubo lew ają, że z 
powodu n iektórych zdań, zaw ar

tych w  przem ówieniu p rem jera 
C ham berla ina, n ie m ogą w ziąć 
udziału w obiedzic, w ydanym  
dziś w ieczorem  w  Londynie 
przez Stow arzyszen ie P rasy  " Za
g ran icznej”.

Analogiczne stanow isko za jął

p rzebyw ający  obecnie w  Londy
nie naczeln ik  w ydziału  prasow e
go Urzędu Sp raw  Zagranicznych 
Rzeszy dr. Aschm ann, k tó ry  rów 
nież m iał być obecny na wspom 
n ianym  obiedzic.

Spisek I®, dyktatora Litwy

Cele wizyty rzymskiej
W przyszłym miesiącu lord Halifax 

I J* zamierzamy odwiedzić Rzym w

KOWNO. 13.12. Aresztowania 
przywódców opozycji, rozpoczęte 
wczoraj, objęły cały szereg osób.

„Lietuvos Aidas“ donosi, że a- 
resztowanych zostało w dnia wczo 
rajszym 9 osób z chrześcijańskiej 
demokracji i waldcmarasowców.

Z chrześcijańskiej demokracji u- 
więzieni zostali m. in. dr. B istras, 
oraz przywódca młodzieży chrze
ścijańskiej Delinikaitis.

Zpośród waldcmarasowców aresz 
towany został b. przywódca puczu 
z roku 1934 Ivanauskas oraz Kom- 
pajtis.

W Kłajpedzie aresztowano m. 
In. Olgierda Sleveraitisa, jednego j 
z przywódców t. zw. Związku ak-

tywistów, pod którą to nazwą k ry -1 Je st rzeczą charakterystyczną 
ją  się waldemarasowcy, oraz Gie-1 stwierdza dalej dziennik “ 
dymma Galvanauskasa,

Nie jest to nowina — pisze „Lie 
tuvos Aidas“ —- że obce wpływy 
wdzierają się do Litwy. Przekona
liśmy się o tem już przed kilku la 
ty. Przy badaniu przyczyn wypad
ków ostatnich dni odnajduje się 
drogi prowadzące zagranicę.

„Lietuvos Aidas“ wspomina też
0 świeżo założonym w Kłajpedzie
1 odrazu zakazanym dzienniku „Zy- 
gis“ i jasno stwierdza, że je s t to 
pismo waldemarasowców. Pismo to 
rozpoczęło swe istnienie od gwał
townego ataku na prezydenta Sme- 
tonę.

przewodniczącego Senatu f / » d e j e  zawsz 
ni ego. Sprawą tą  zajmie s ię  5
П а  l e d n ^ m  т nęnbbT aT T rpb DOSleu^ 7л j  ^  . .dyscyplu 

głównie o 
samorządi 

yborczy poz 
^ programu 
!>У.
P. — Nie 
0 . — Bo 1 
rięc ja  będ' 
ijscyplina ? 
'arność? — 
tw iśc ie  z 

Błi '‘Rdsaryczny 
Ciosek? Ws

na jednem z najbliższych posi

W sprawie Spiszą i Ora#
Interpelacja  

sen. ks. Machaj®
Na posiedzeniu Senatu w t 1 

b. m. sen. ks. Machaj złoży! 
pelację do m inistra Spraw 2a&r\j 
cznych. W interpelacji tej ks'  ̂
Machaj, wskazując na histoO 
i faktyczną polskość ziem SplŜ  
Orawy, w konkluzji zapytuje P-
n istra:W*. W  ,  , ęr

1) Jak a  je s t treść noty wy* . .*<
__.1.. __

;tos° ^isaryczny
—  — „ »шея Szy stko, cowanej do rządu c z e s k o s ł o w a c »  J() 6g 0  zarządu

w sprawie nowej granicy P°|? Ergo, proj 
waclrißi na ndninlrn Snk/a. Of" 6̂czy sprov

‘a obecnego 
1 to zresztą 
!*• — Dzię

waclriej na odcinku Spiszą,
Czacy; ^  i

2) Dlaczego przy nowem г0а̂ »^  
niczeniu nie zostały wzięte po« ̂  s|(

ze u

ш^сши uiu zostały wzięto 5|( r .  — Uzię
gę granice etnograficzne, ^  to0  ^zynam rco r  o - — w  - ,
swą stuprocentowością i zn'3r _ 
zamieszkania wprost n arzuca j^  „3 

3) Jeżeli już mamy się zS° TOâO'
«cne cra ni a ,  o w  пгялга .„w

Za s a d a  d o b re g o  s a s ie d ztw a
Premjep Czechosłowacji o istosisakach z Polska

aresztowanych przywódców walde'
marasowców znaleziono bardzo ~w —— * “““ ü j o*v &touv ' 
znaczne sumy pieniędzy, które po obecne granico, czy prawa 
części nie były jeszcze odwinięte z we dla tamtejszych Polaków ,г& 
banderol bankowych. zabezpieczone, liczba ich

KOWNO, 13.12. Prorządowe pis
mo kłajpedzkie „Vakarai“ donosi, 
że w sobotę odbył się w Kłajpedzie 
wiec, na którym szereg mówców- 
studentów zaatakowało obecny rząd 
litewski, żądając przejęcia władzy 
przez Waldemarasa.

W związku z tem rektorzy Insty
tutu Pedagogicznego i Instytutu 
Handlowego zawiesili czasowo wy
kłady.

PRAGA. 13.12. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu i Senatu czesko- 
słowackiego wygłosił premjer Be- 
~an expose, w którem streścił wy
tyczne programu nowego rządu.

Oir" “ła jąc  -zasady polityki za
granicznej Czechosłowacji prev-ли 
podkreślił, iż politykę zagraniczną 
dyktu ją dziś Czechosłowacji nowe 
siły mocarstwowe w Europie i po
łożenie geopolityczne.

Przedewszystkiem rząd ureguluje 
swój stosunek do Trzeciej Rzeszy

jako największego swego sąsiada. 
Pomimo tymczasowych psychicz
nych przeszkód po jednej i po dru
g ie j stronie rząd czeskosłowacki 
będzie prowadził w stosunku doRze 
szy politykę otwartości.

Rząd chce również uregulować 
swój stosunek wobec Polski i Wę 
gier na zasadach dobrego sąsiedz
twa.
Dla Rumunji 1 Jugosławji 2acho- 

wa naród czeski wyrazy wdzięcz
ności. Nowy układ sił w Europie po

stozwoli Czechosłowacji nawiązać 
sunlci z Włochami.

Przechodząc do polityki wew
nętrznej mówca stwierdził, że idea 
narodowa zwyciężyła w Czechosło
wacji, co przejawiło się ustawą o 
autonomji Słowacji i Rusi Podkar
packiej.

Życie państwowe oprzeć się mu
si na myśli narodowej, która nie 
pozwoli na ro2bicie narodu na gru
py polityczne.

zabezpieczone, liczba 
sięga do 80 tys.

W p o w is fa d i  f e ł o t f W
i łódzkim p™

sb ra m  га ;? п ш  g r o m a d y  ^o. _  j es
Dn. 11 b. m. odbyły się i* 

radnych i delegatów n $
272 gromadach pow. błoński» $  
woj. warszawskiem. W ё г0^ ы &  
tych zgłoszono tylko jedne listy 
promisowe kandydatów. _ ^nycb  *

Ogółem wybrano 2.0S7 ra 
delegatów. , k&

Na 201 gromad w po w. J °  
wybory odbyły się dn. H  b- 
197 gromadach. W 30 SroI^ ° rrly  
przez głosowanie, a w 167 Sr  
dach — przez aklamację. г̂уП0‘ 

Liczba wybranych radnych 
si 2.547, w tem Polaków 2.U 4>; 
ców — 424 i żydów 9.

Konfiskato
Wydana we Lwowie ~7 - 

w lerająca przemówienia i y fs t  
Wincentego Witosa, została w 
szawie za jęta Drzez władze a 1 
stracyjne.

że mi 
bezpartyjne

Siedzieć, i 
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1 stanu po; 
0 . — Ale 
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^ a la  prac< 

Z drugiej 
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jako

a r s z a w a  p r z e d  w y ]
K an d yd at listy nr. 1 o  celach Kam panii

a m i *й>1ц м м * cłuW upą

niej cienie, gdyż przy ograniczo
nych środkach nie można zaspokoić 
wszystkich potrzeb. Gdy kołdra jest 
za krótka, to odkrywa pan nogi, 
gdy ją  pan ciągnie pod brodę. I od
wrotnie. Na to niema rady.

P. — Jest. Można się skurczyć.
O. — To też skurczenie w pew

nych działach nastąpiło.
P. — Czy pan sądzi, że wyniki 

gospodarki komisarycznej bezwzględ 
nie dystansują owoce działalności 
dawnego zarządu z wyborów?

O. — Pod tym  względem różnię 
się od mych kolegów. Utrzymuję, 
że praca samorządu z wyboru była 
bardzo skuteczna, mimo ciężkich 
warunków. Zasada współpracy oby
watelskiej na polu publicznem oka
zała się słuszną. Miała ona swoje 
słabe strony, ale ma je  również i 
koncepcja zarządu komisarycznego.

P. — Czy można zapytać, jak  
pan sobie wyobraża przyszły zarząd 
miejski pod względem personalnym?

O. — Naraęie nie wyobrażam go

sobie wcale. Sądzę, że pójdziemy po 
lin ji kompromisu, byle kompromis 
ten pozwalał nam załatwić sp raw ę1 
rzeczowo. Byle...

P. — Byle...?
O. — Byle nie zaciążyły wzglę

dy natury politycznej. Bo wciąż wy
stępuje na porządek dzienny twier
dzenie, że trzeba „dopasować“ sa
morząd do...

P. — Do czego? !
O. — Djabli wiedzą do czego. W | 

każdym razie ja  nie wiem.

O M I J A  :

i kolia 
enie
im per]
Przemaw 

madzeniu 
jr ja ln e j,
)brony In)
ło obrony Sprawozdawca nasz (r.i.) odbył 
tacznej pi ćfrówkę po kandydatach niektó- 
Izenia no'& ugrupowań, zabiegających o 

Singapo ®daty do Rady m iejskiej W arsza

» i e Bozmowy przybrały charakter o-
h ;„}n  uzb Analny i głębszy, skoro daliśmy

. . )ewnienie, że nie wymienimy na- 
nn ych  e iak odnośnych osób.

premjer (Łobmiy to w interesie sprawy sa- 
Zagraniczi j, albowiem pozwala to oddzielić 
wani wzgl sła i frazesy wyborcze od samej 
c z y  innej oty zagadnienia i zapewnia na 

to rozmówcom dużą swobodę.
I Dyskrecja prasowa w ogniu kam- 

s k l l t J  № wyborczej posiada wielką war- 
ić dla wszystkich. Pozwala uchy- 

g o  reg u  .zasłony nad tą  rzeczywistością,
_ frą nazywamy prawdą.

. Dzisiaj podajemy rozmowę z kan- 
uleiter w10 datem ozonowej listy  nr. 1. Przy- 
loraj r ew o  aja ona formę krótkich pytań i 
leńskich, ^powiedzi.
W zwiił2“ p. — Sądząc z głosów prasy i to- 

ipców zos [ agitacja ijCZy Cie panowie^ z listy  
>czenie , 1 na znaczną ilość głosów.

. 0. — No tak, przecież w tej mie- 
ostatnicn 16 nie potrzebujemy być pesymi- 

1 Wiedniu ' chociaż ja  osobiście nie po
tami do *«elam opinji tych, którzy za pod- 

iwę swoich przewidywań biorą
6ć głosujących do Sejmu. Jestem artvKut j ana «.uczawy „opia, шал- i sz.ćt, - —-— ---- ——-* —— , ■ __  -------, ,  ------

’7 3  1 dużo skromniejszy. murv i h istorja“. Są to wspomnie-1 (np. W asylewski wychował się i wy- ( rach, druga poświęca swoje rozwa- domu> wiasnym wysiłkiem, starannem
„ P. — Z jakim  programem idą n;a ‘ ukazujące czem dla chłopca, rósł we Lwowie), refleksje ich m aczan ia  Annopolowi, rezerwatowi sto- wychowaniem. To my, obywatele, da-

laWlOny «o w e  do samorządu? mieszkającego w byłej Galicji, była ją  raczej wartość literacką. ; łecznej nędzy. jemy armji owoce
u ”  '  -  -  • u 6 J J — • „  , „ Н1я War- Jak  widać, m aterjał olbrzymi, do- nie ona nam. Me przesądzajmy гон

m S ^ n Ï  in a d to  s D r ^ L 1 brany pieczołowicie. Inna sprawa, kulturalnej podoficera i mlodziutkie-
szawy i może me zanadto sprawie „Hało sie uchwvcié rvtm mia- s o  oficera, z którymi właśnie ma co-dliwie, wypadły refleksje pisarza czy udało s^ę u c h ^ o c : rytm  m a styczność żołnierz. Jest to ro-
chłopskiego W. Skuzy „Stolica w sta> pokazać warszawsKiego czio -----11S----- - i ^

/Ы&ж щ с а т в  p r z e z  е ж е v&&g9Bsma

Czem była i fest W arszawa?
Wspomnienia, refleksje, wizie przyszłości

( f r )  Z bardzo bogatym, obficie |kowo - satyryczny. Po nim idą L. szaw ipiki z roku 1890\ x *■ * / °  . . .  м . . . i t - r_' __\ T ITT----o fo t*a i n A m ilo  r*n o i  n m c o n

jowy A. Zilego „Dawne kawiarni* 
W arszawy“.

Kto komu daie  
kulturę?

„Tygodnik Illustrowany“ porusza
zagadnienia, dziś bardziej aktualne,

___  _  ________  _ ____ ___  na nutę niż kiedykolwiek: arm ja a  kultura
Chwistek (Lwów), J . Wyszomlrski stare j, popularnej piosenki. J narodowa. Stwierdziwszy, że żołnierz
(Wilno), St. W asylewski (Poznań), ! Na zakończenie wspomnieć jeszcze i kulturalny jest bojowo ^ Г ^ у т  гЫ- 
A św iniarski (G dynia), M. P iecha l! warto o artykułach I. Krzywickiej i ! nierzem, bo posiada świadomość

_ — — « , ■ / »—W 1 _ \ ’ ТЛ С* M - - ----A4 T ) * AWvrvrn rwr% Л К1ЛТТП П _ I XX? ̂  П?5Р1 .
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ilustrowanym numerem świątecz
nym, poświęconym Warszawie, w y
stąpiły „Wiadomości Literackie“
Jest
ra  niełatwo ornowic w ic i i j ± ишсп»« •• — —•> —----- * . . , ■. _
W dziale redakcyjnym otwiera ją  i związani z miastami, o których pi- psow, .kom, wiewiórek i o wado w, j tu”ç " “aië "obywatel wnosi do niego 
artykuł Jan a  Kuczawy „Spiż, mar- ! szą, które jakgdyby reprezentują zamkniętych w warszawskich mu- 8W0. wjasną, zdobytą w szkole, w

J  . .. _ . TTT___ 1___ 1.Î «тттп! f i a  1 41 TXT- ro p h  H riicra SW rtlP rn 7 .w n - . . ____-п . !___

iły „Wiadomości Literackie". A. Św iniarsk i (.b ü yn ia j, м . n œ im i u .  w aiCzv autor a r
to właściw ie duża księga, któ- (Łódź), R. M alczewski (Zakopane). ; E. Szem plm skiej P ierw sza opowia- 1 ^ 0SC1- 0 0^ ada  S e  u w ag i• 

iełatwo omówić w te j rubryce. | Ponieważ me wszyscy^ au to w y są  d a j  ^faume JV ^ re z a w y  , ^ l o a i e  ( wojsko daje człowleUowl kul-

. a 0- — Program ten ma pan wy- przedwojenna Warszawa. Wspomnie- 
n S lO ld  iony we wszystkich naszych ulot- n;a  kończą się cytatam i z ulotki 
p  rmne 5 afiszach. Przyzna pan, ż e , p p S ) wydanej w r. 1899, której 

•- * — -----  autorem by} jó'zef Piłsudski. Po a r 
tykule adwokata L. Berensona 
„Królewska 25“, będącym fragmen
tem jego książki „Z sali śmierci“, 
znajdujemy bardzo interesująco _u- 
jęte  rozważania St. Kuszelewskiej 
na temat dróg i przedmieść W ar
szawy. Zkolei pani W. Melcer roz
snuwa przed czytelnikiem drugi 
film „Warszawa przyszłości“. Trze
cia autorka St. Zahorska daje kilku 
stronicowe rozważania- „Warszawa

„rnioe zaniedbujemy niczego, aby go 
na. J7: KOI 'rzystępnić.
^  Cs -  Nie chodzi mi o hasła wy- 
Q Vnia go *łrcze- Cłl°dzi natomiast o plany 
"  cbarałtterze pozytywnym,

ł-pwow»* — Widzi pan, na to jest tru- 
:0ty« 10 odpowiedzieć. Przyznaję, że pod 

b |„ ince ’Ы względem jesteśm y w położe-„szkaiuj-r gorszcm njż inni>
'fnrra. odd* — Dlaczego?
5 e! 0- — To nie da się tak odrazu

^tłumaczyć. Niech pan weźmie pod'■AULUicLÛ i;. XN1CL.XI pa.il wv_4*n**v. Stronicowe rOZWü^ülllci ,, cli
tał Pv  frage’ że 1111,110 wszystkich teoryj konsumuje sztukę“. Czego w nich 

f° Fed<,rJ bezpartyjnoś^i J apolityczności njema ; j  teatr i film i literatura i 
,u -ę sen hiieje zawsze i wszędzie pewna par ra(j j0 [ rozmowy z Jaraczem, i z 
h nosie^ 1 pewna polityka, działa ja - 1 Zelwerowiczem i wynurzenia śpiewa-

’c p ^  dyscyplina. Tutaj jednak cho- ( j^ów (p. Turska-Bandrowska) « ™-
П л  А л  T n n r V k A f O n l l  ! /•« i  .  * .  . . .  _________i  . . . . . .  m
^  uyscypima. îu ta j jeuiian. ( ków (p. TursKa-banarowsKa; i re-

* rtrall/0 ®lównie o to, że przy wyborach | fieksj e malarzy i uwagi wydawców, ä I Uifl’ V samorządu stolicy nasz komitet : caja< wielka broszura, usiłująca od 
yborczy pozostał w gruncie rzeczy • ■ ’ ' - -  — 1L— J- ’-: A— ,' ” 1 

с | я  ** programu. Stał się on niepotrze- 
- • -  tiy.

jn : — Nie rozumiem.
■tu f .  fatä 9 ’ — Bo to trudno zrozumieć. 
z ł 0 ro  er&i ,ięc Ja  będę pytał pana. Istnieje 

raW- f -ч & ^ЗфНпа ? — Istnieje. Istnieje so-
historyci !brno. !ć.? ~  b üüeje . Z kin?. ? — ROZpOCZyna  g0 Z. Nowakowski 

• ^ S p iS» T l'™ * *  7 dotychczasowym, t.zw. (Kraków)> który dał djalog grotes- 
lem p f  pi ^ßüsarycznym zarządem. Jak i stąd ! 
jytuje P' Ciosek ? Wszystko, co było przed

powiedzieć na pytanie, jak i typ kul 
tu ry odpowiada publiczności.

Interesująco przedstawia się cykl, 
w którym rozmaici autorzy, zwią
zani z miastami prowincjonalnemi, 
sta ra ją  się dać odpowiedź na pyta' 
nie, jak  te m iasta widzą Warsza-

Z,y 1ЛС1С111 JCÖU üttyvvjuwiiüAi, !
cą zaś J . Iwaszkiewicz, nie zaw ie-!n^  .sl?» 
ra poza świetną formą l ite ra c k ą  ! wiedzieć twierdząco...
myśli, ani nowych, ani oryginał 
nych. Następuje barwny reportaż 
M. Kuncewiczowej „Warszawa w

,Świat” ta k ie
Warszawie poświęcił również je-1VX. AUUtCWlt/iUVYCj „M a i iJtianu, * 1 r -

nocy“, po nim dwa artykuły o War- ; den ze swoich numerów „Świat*. 
szawie podziemnej. Autor pierwsze- ! Otwierają go rozważania St. Żerom- 
go A. Rudnicki opisuje miejskie tu- skiego na temat nowej_ Warszawy,
nele, kanały, burzowce, autor dru 
giego, były komisarz policji, Wł. 
Wiskowski, którego książka „Prze-

napisane w roku 1925. Redakcja 
„Świata“ słusznie podkreśla, że w 
wizjach jego, częściowo obecnie rea-

praszam, że żyję“, narobiła swego ! lizowanych, było coś proroczego, 
czasu dużo hałasu, zajmuje się | Dalej mamy fragmenty z odczy- 
światem przestępczym. „Ulica Kru- ! tu prez. Starzyńskiego „Warszawa 
cza“, pióra A. Sobańskiego, to me- i wczoraj, dziś i ju tro“, artykuł Szczę- 
lancholijne, rzewne refleksje na te- ; snego Rutkowskiego „Malarze War- 
mat starej, ginącej Warszawy, przy- j szawy“. O zagadnieniach gospodar- 
pominające w tonie i sposobie pisa- ! czych stolicy piszą E. Ryszkowski 
nia tom nowel, poświęconych skle- i W. Lewandowski, bankowością 
powi Wedla. Zkolei idzie „kolumna stolicy zajm uje się St. Łoza. 
Tuwima“. Składają się na nią „Sałat Numer zam ykają rozważania A.
ka warszawska“ — cytaty z „Kurje 
ra  Warszawskiego“ w latach 1840— 
1845, oraz piękny wiersz „Do War-

Dołżyckiego „Czy W arszawa jest 
m uzykalna?“ (z odpowiedzi wynika, 
że niebardzo), oraz szkic obycza-

dliwem dla państwa zasłanianiem się 
pierwiastkiem siły, ze zrzucaniem ca
łej odpowiedzialności za losy narodu 
i całej troski o państwo na barki na
szej armji. Można wszystko zrobić 
przy pomocy bagnetów, ale nie moż
na nigdy wygodnie rozsiąść się na 
bagnetach. Stan narodowego posiada* 
nia może być utrzymany i rozsze
rzony tylko w takim zakresie, na ja 
ki będzie stać naszą, narodową -kultu
rę-

Naszych sąsiadów bliższych l dal
szych prócz potęgi naszej arm ji przy
ciągnie siła myśli twórczej: znakomi
te szkoły wyższe, słynni uczeni, wypo
sażone zasobnie laboratorja 1 pracow
nie, śmiała 1 ludzka literatura, kultu
ra plastyczna i muzyczna, wysoki po
ziom techniczny życia codziennego. 
Trzeba więc intensywnie poszuldwać 
naszego własnego oblicza duchowego, 
jedynie wytrwała praca nad samym 
sobą da nam siłę, która zdoła przy
ciągnąć Innych l stworzyć nam przy
jaciół wśród kulturalnych narodów.“

. Wszystko, co było przed j 
*050 ^nisarycznym zarządem, było złe. 

oty jjeg Czystko, co stało się za komisarycz 
o d o » * »  ego zarządu jest dobre.
У P ° 'lałVy Ergo, program nasz w gruncie 
sza, feczy sprowadza się do utrzyma-

obecnego stanu rzeczy. Wybor- 
rtcni i 4 to zresztą czuje. Jestem szczery’.

po? sij P. — Dziękuję za szczerość, gdyż 
e, l;t0 t ^zynam rozumieć. Możnaby więc 
i zwano o wiedzieć, że program panów po-, 
rz l lC iJić na zapewnieniu sobie na lat
Ç zg° yodo'f ® stanu posiadania, 
iwa и .${эН. 9- — Ale po to, by kontynuować 
Jiów * liiję gospodarki obecnej.

P. — Może pan pozwoli, że za- 
kilka pytań w sprawach kon-

OHSM111 O^—^Proszę bardzo.
, **• — Jak  pan zapatruje się na 

I Udania pracowników miejskich w
j~&rrf(| ^^w ie 13-tej pensji? 

niaaZR- O. — Jestem zdania, że gdyby 
lÿty pieniądze, to należałoby udzie-

Coraz cieższe chmury nad Ei
Dwie mowy Chamberlaina i ich rezonanse

(Od naszego korespondenta)
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W kołach politycznych Londynu 
krąży obecnie dowcip, że Chamber
lain jedzie do Rzymu z mocnem po
stanowieniem nieodstąpienia Wło
chom pałacu Buckingham (siedziba 
kró la), chyba, że... Mussolini tego
zażąda... . . .   ̂ ,Jest to oczywiście przesada, ale 

ona w sobie SDore źdźbłokry je  ona w sobie spore 
prawdy. Ostatnie oświadczenia pre-

w  ____ mjera, złożone w Izbie Gmin, były
^ przedświątecznego zasiłku, nie j bardzo zastanawiające. Zapytany, 
Mogłoby to jednak nazywać się 13-ą | czy W ielka Brytan ja zobowiązana 
'easją. Byłoby to precedensem nie- 1 
^zpiecznym dla gospodarki miej-

P- — Powiedział pan: „gdyby by-

jest do udzielenia Francji pomocy 
na wypadek ataku ze strony Rzy
mu, Chamberlain odpowiedział prze
cząco. Pozornie deklaracja ta  nie 
miała żadnego znaczenia, skoro 
istotnie nie istn ieją zobowiązania 
tego rodzaju. Nasunęło się jednak 
p y ta r : '  Doco została ona złożona w 
tej chwili i jak a  się za nią kry je— 
prawda.

Jeszcze więcej do myślenia dała 
odpowiedź Chamberlaina na pytanie 
dotyczące wycofania ochotników 
włoskich z Hiszpanji. Prem jer od
mówił przyrzeczenia, iż nie zgodzi 
się na zmianę układu, postanawia-

___  jącego, że gen. Franco nie otrzyma
p- — Co pan sądzi o gospodar- praw strony wojującej przed całko-

r Pieniądze“. Sądzi więc pan, że 
niema ?

O. — Proszę mnie nie ciągnąć za 
•Szyk. Mam przekonanie, że w chwili 
k ^ n e j Zarząd Miejski spełniłby żą- 
Iania pracowników, gdyby mógł.

Z drugiej strony działają wśród 
w-acowników miejskich demagodzy, 
Jtórzy judzą i podżegają, agitu jąc 
;*■ in. takiemi argumentami, jak  

tym, że wystawa „Warszawa 
Wczoraj, dziś, ju tro“ kosztowała półuzls> ju
“̂ Ijona złotych 
 ̂ Co pari
ka j ^ ecne£° zarządu

O. — Pozostawiła ona wic 
fobek. Naturalnie muszą być i  w

i je j wyni- witem wycofaniem wojsk niemiec- 
-----  kich i włoskich z frontu hiszpań-
,P ' — Pozostawiła ona wielki do- skiego. , .

. . .  Wszystko to sprawiło wrażenie

przykre i niepokojące. Oceniono to 
w ten sposób, że Chamberlain, mi
mo dość nieoczekiwanych skutków 
polityki „uspokojenia“, czyli u- 
stepstw na rzecz państw totalnych, 
zamierza ją  nadal prowadzić „aż do 
zwycięstwa“... kw estją tylko czyje
go?

Opinja angielska nie od dzis za
daje sobie pytanie, gdzie jest g ra 
nica ustępstw, jak ą  cenę zamierza 
premjer zapłacić za pokój.

Skłoniło to prem jera do zabrania 
raz jeszcze głosu w tych kwestjach. 
Jako gość londyńskiego związku 
prasy zagranicznej, który obchodził 
właśnie pięćdziesięciolecie działal
ności, Chamberlain przemówił w cza 
sie bankietu do zgromadzonych 
przedstawicieli prasy 37 krajów i 
do całego świata, gdyż jego mowa 
była transmitowana przez radjo 
Tekst te j mowy jest już znany, jak  
również je j pierwsze skutki. Inny 
niż dotychczas ton mowy Chamber
laina, słowa bardziej stanowcze i nie 
tak  już ustępliwe — jak  dawniej — 
pokrzepiły w pewnym stopniu ser
ca Anglików, napełniły otuchą Fran 
cuzów, poirytowały i rozjątrzyły 
Niemców.

Możnaby powiedzieć, że sytuacja 
w Euiopie weszła w stadjum roz
drażnienia, gdyby — można było 
wierzyć że nie była taką i przed

tem, po układzie monachijskim i mi
mo bezprzykładnej ustępliwości 
rządu W. B rytanji.

Horyzont europejski chmurzy się 
nadal w tempie bardzo szybkiem.

W Londynie obserwują w tej 
chwili z uwagą trzy punkty konty
nentu. Najwięcej zdenerwowania 
budzi, rzecz jasna, napięcie włosko- 
francuskie. Obchodzi ono Wielką 
Brytanję bardzo żywo i bezpośred
nio, gdyż najkrótsza droga do In- 
dyj, prowadząca przez Morze Śród
ziemne jest przecież jedną z naj
czulszych i najważniejszych arte ry j 
Imperjum. Ekspansja włoska wy
raźnie te j drodze zagraża.

Mniej nerwowo, ale także z nie
pokojem patrzy się Londyn na 
Kłajpedę. Przeważająca opinja u- 
trzymuje, że włączenie Kłajpedy do 
Rzeszy jest już tylko kwestją n a j
bliższego czasu i wskazuje się na
wet na termin — 30 stycznia 1939, 
kiedyto kanclerz Hitler wygłosić ma 
mowę, w której oznajmi powrót 
Kłajpedy do Niemiec.

Nie brak jednak także głosów 
bardziej optymistycznych. Głoszą 
one, że Berlin zadowoli się zwię
kszeniem zasięgu autonomji tego 
obszaru, ale nio posunie się aż do 
aneksji. Za poglądem tym  przema
w iają bardzo poważne względy.

Londyn, w grudniu.
Włączenie Kłajpedy do Niemiec od
biłoby się bardzo ujemnie na sy
tuacji gospodarczej portu, odcięte
go od zaplecza litewskiego, podobnie 
jak  Gdańsk bez zaplecza polskiego 
skazany byłby na ruinę gospodarczą 
A pozatem Niemcy obawiają się po
dobno, że radykalne załatwienie 
sprawy kłajpedzkiej doprowadziło
by do zbytniego zbliżenia polsko- 
litewskiego, czego sobie w Berlinie 
bynajmniej nie życzą. Zdaje się, że 
przy obecnem tempie wypadków nie 
długo będziemy czekali na w y jaś
nienie się sytuacji.

Anglicy uważają, że marzeniem 
Rzeszy jest stworzenie „niepodle
głej“ wielkiej Ukrainy na wzór ja 
pońskiego Mandżukuo, a  tymcza
sem sprawa ukraińska ma być w y
korzystana jako środek nacisku na 
Polskę, m ający na celu uniemożli
wić Warszawie prowadzenia niezależ 
nej polityki zagranicznej.

Nie przyznają się tu do tego jeszcze 
otwarcie, ale mówią to już na ucho, 
że trzeba było poprzeć żądania wę
gierskie i nie pozwolić na utworze
nie w Europie środkowej nowej ba- 
zy operacyjnej niemieckiej, która 
może się stać ośrodkiem niepokoju-

Rad.
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K to wysyłał  p rzysm ak i
dla „nawróconych komunistów95 w  więzieniu 

S e n s o c v / n ^  p r o c e s  w  LubiSnie
Po 6-ciotygodniowej przerwie 

rozpoczął się dnia 13 b. m. przed 
Sądem Apelacyjnym w Lublinie nie 
zmiemie sensacyjny proces W. Le
wickiej, córki b. kuratora okręgu 
szkolnego lubelskiego, oskarżonej 
wraz z 38 innymi o działalność wy
wrotową.

Na sali rozpraw jest tylko 14 o- 
skarżonych. Jedna z oskarżonych 
jest chora, reszta znajduje się w 
więzieniach poza Lublinem. Obroń
ców zasiada 11 adwokatów.

Obrona oskarżonych skoncentro
wała swój atak  na osłabienie waż
ności zeznań głównych świadków 
oskarżenia, t. j. byłych komunistów 
Durakiewicza, Okonowskiego, Ma- 
kensona i Goldsteina, którzy wy
rzekłszy się komuny złożyli w Są
dzie Okręgowym zeznania silnie ob
ciążające oskarżonych.

Po wszczęciu rozprawy apelacyj
nej w pierwszym terminie obrona 
zgłosiła między innymi wniosek o 
zbadanie w charakterze świadka b. 
podprokuratora Boryczki.

Prok. Boryczko prowadził właś
nie dochodzenie w tej sprawie, a  w 
międzyczasie został przeniesiony w 
etan spoczynku.

Zeznający następnie świadkowie 
wnieśli kilka momentów rzucają
cych światło na sylwetki głównych 
świadków oskarżenia: Duraklewi- 
cza, Makenzona i Okonowskiego.

Ze względu na ogromnie sensa
cy jny charakter pewnych ustępów1 
tych zeznań podajemy je  w brzmie
niu dosłownem według protolcułu 
rozprawy:

BĘDZIE WSYPA...
Świadek Andrzej Krukowski b. 

Urzędnik starostwa w Hrubieszowie 
osadzony w więzieniu w jednej celi 
г  Durakiewiczem zeznał, że około! 
20 m aja 1937 r. Durakiewicz powie ! 
dział do św iadka: „Panie Jędrku, I 
pan będzie miał ulgę w swojej ka- i 
rze tak samo jak  i ja , o ile pan m i, 
dopomoże w pewnych sprawach, i 
Przyjedzie z Rawicza Okonowski, ! 
to niech mi pan da znać, kiedy on 
przyjedzie, bo będzie w Lublinie 
wsypa komunistyczna“. To powta
rzał Durakiewicz kilka razy i pro
sił, żeby mu powiedzieć, w jak ie j 
celi Okonowski będzie przebywał. 
Gdyby Okonowski był separowany, 
Durakiewicz prosił, aby świadek 
przenosił listy  lub w inny sposób 
pomógł mu porozumieć się z Oko- 
nowskim. Świadek zgodził się na to.

Na drugi dzień po przybyciu O- 
konowskiego, świadek ułatwił poro
zumienie się Durakiewicza z Oko- 
nowskim.

Po 5—6 dniach Durakiewicz dał

świadkowi mały gryps z prośbą, by 
go doręczył Okonowskiemu. Tego 
samego dnia świadek zapytał z cie
kawości, „co będzie za wsypa“. 
LEWICKIEGO TRZEBA POŁOŻYĆ 

NA ŁOPATKI 
Na to Durakiewicz oświadczył, że 

był w Wydziale Śledczym, gdzie mó
wiono mu, żeby wsypać podejrza
nych komunistów. Następnie mówił 
Durakiewicz, że „toczy się obserwa
cja od marca“, że pomiędzy innymi 
„wsypana będzie córka kuratora 
Lewickiego“. Na pytanie świadka, 
„a czy ty  poradzisz, aby ona we
szła“, Durakiewicz odpowiedział, 
„co to się nie poradzi, część na le
wo się wpakuje, część na prawo, a 
grunt to wolność“. Na pytanie 
świadka dlaczego będzie ją  wsypy
wał, Durakiewicz odpowiedział : 
„Nie wiem, słyszałem od komisarza 
Forjana i prok. Boryczki, że o Le
wicką się nie rozchodzi, a tylko o 
Lewickiego, którego trzeba położyć 
na łopatki w ten sposób, bo on ma 
silne poparcie od rządu“.

WIĘZIEŃ, KTÓRY CHODZIŁ 
NA WÓDKĘ

Durakiewicz wyjeżdżał do mia
sta, skąd wracał do celi w nocy o 
godz. 10—12, za każdym razein pod 
pity i czuć było od niego wódkę. 
Świadek o tem wie, gdyż spał wte
dy z Durakiewićzem pod jednym

kocem. Durakiewicz otrzymywał w 
dalszym ciągu paczki żywnościowe 

i wartości 10-—11 złotych, w których 
! były owoce jabłka i pomarańcze, 
j kiełbasa w ilości 3 kg., papierosy, 
i czekolada i cukierki, przyczem za- 
I wsze twierdził, że otrzymuje je  od 
I komisarza Forjana lub prokuratora 
Boryczki. Te paczki dostawał 2—3 
razy w tygodniu.

Po zeznaniach jeszcze innych 
świadków, w trzecim dniu Sąd Ape
lacyjny przesłuchał post. Anzorge 
i adw. Gruszczyńskiego, ustalając, 
że adwokat ten nie przekroczył 
swoich uprawnień jako obrońca i 
że zarzut urabiania świadków nie 
miał podstawy.

W dalszem badaniu świadków, 
Kordys b. więzień zeznał, że Dura
kiewicz chwalił się przed nim, że 
będzie przedterminowo zwolniony, 
i że stale otrzymywał on paczki z 
poza więzienia.

Przed zarządzeniem przerwy do 
dnia następnego, jeszcze raz zabrał 
głos adwokat Gruszczyński, zgła
szając nowy wniosek o sprowadze
nie akt rozprawy Rzewuskiego i 
tow. odbytej przed Sądem Okr. w 
Zamościu, w której jest mowa o 
metodach stosowanych przez byłe
go prokuratora Boryczkę.

Sąd udał się na naradę i zarzą
dził przerwę.

hli>4,v MarJ» Sz- Warszawa. W naj- pracy społecznej? Czy naprawdj
b i/szym czasie — oczywiście jeszcze ł wet w Różanie nad Narwią nie i

poświęcimy spe- przyzwyczaić się do słuchania rai W Sejmie ОС
i к ™ vm w  Г  tegorocznym gwiazd- przedewszystkiem do rozsmako pa posiedzeni
с Г  rn M  " m lo ,taży ! w towarzystwie dobrej ks g0 £arad y  p.
d z i a ł ь , г н£  f f . ° , r O C z n .a  . J e s t  tym Wspomina Pan zresztą w liście, J j6w ozonow d iah bardzo obfita i interesująca —j Różanie niema nawet dobrei cl1 ь .
Го'С Д n-,my V I “1 а,Ьу, S.kar? i Pan‘ na moźna J'udnak ‘ emu zaradzić Pr*to, ze niema dobrych książek dla dzie-; bonowanie książek w jakiejś c i1 Jedynaka
и„Д„ Д ? Сга, - а n; IO'!Zieiy _  były warszawskiej. „Książka dla wśzys' Ąa przydziałi 
słuszne. Oczywiście takich wierszy, jak w Warszawie z największa ra< Referat o rz 
niegdyś wierszyki Konopnickiej dla posyła książki pod każdy wsio IWy, dotycz;
Т . П' Г " .  °. n,eS lko 11 nas’ al ei adres. Czy nie możnaby też " lasność pań 

bvłv y świecie. W swoim czasie rzyć nawet na tym ciasnym t« »mskich pozt
dzi wi my' VPT • reWCla,Cją’ " ie jakiefi°ś ośrodka towarzyskiego, w S  n n k  ЖI dziwimj się tez wcale, ze tak dobrze rymby można było nietylko gr11 ^ У f

,Pąn.  o nich ze swego dzieciństwa pa- karty -  ale razem coś czytać, * ? “ U* fefera
mięła. Ale i teraz piszą bardzo nawet się uczyć, nad czemś wspólnie s>lkcle u staw y
wyDltni Doeci 1)Г7РчНг7Пй wpa/«» Л1' l û г с1ппа1.(!аХ С’ _ .1 t__  • j 2 fch nieruchorn,vL;,nj ........ } : . *  UdWCl uczyc, naa czemś wspólni

ui i i  p j  . Przesl,czne wręcz wier-, slanawiać. Sądzimy wreszcie, M iuerucnoi 
szyki dla dzieci. Właśnie o tych wier- Różanie dręczące nas wszystkich Unielińskiemu

1 ° . ШЛ сЬ " 7 dawnictwach 8a^nienia polityczne, społeczne, Następne P0£ 
naszych najmłodszych pisać będziemy zoficzne wypełnić mogą c z lo w ie  a c z o n o  n a

ltfdjet0n1,e’ ,k,óry leg0 rok" *Ус1е. Trzeba się tylko uczyć i ^ T 6nD 
będzie wielką pochwałą naszej w tej czyć tego typu życia — to pr»*1 PP’ л
dziedzinie produkcji oryginalnej. * porządki

‘fojektów pô
WPan Kazimierz L., Rożnn na<l Nar- WPan Antoni P. Lwów. List i Sej mowa k °

wlą. List Pana jest smutny. Jest Pan jest bardzo podniecony, a na*« * samorząd«
związany zawodowo z Różanem a nie pewnym sensie alarmujący. Opisfe
umie Pan pogodzić się z trybem życia ostatnie wypadki w Małopolsce Ws
na prowincji. Specjalnie dotkliwie od- dniej, zarzuca Pan Warszawie, 'l
czuwa łan brak wszelkich rozrywek mało się teini sprawami in te re su ,К U1 111 ГЛ 1 II VPI1. fl rn vn I Л1ПГПЛ I. _ _l . TlZa

a>

, , , . . ..........  . ■•■uiu J ię  i r in i  s p r a w a m i in ie i
kulturalnych, drażni Pana ciasne koło za mało zwraca na nie uwagi,
przymusowych znajomych, dla których to napewno niesłuszny. Nigdy tak
główną rozrywką jest oczywiście wo, jak teraz, nie ‘interesowano
hrid/ przedewszystkiem zaś martwi w całej Polsce (ein, co dzieje się ł
się Fan z powodu trybu życia, jaki nie w Małopolsce Wschodniej i n ,
prowadzi zona l ana.  „Żona moja skoń- tak poważnie, jak teraz, nie trakl( VV zw iązku
^ « '\ „ UniWe,rłytel- pi,Ze P,'in ~  pra" no lpj sPrawy- Sądzimy jednak, >» in istra spr;cowała potem jako nauczycielka w wet teraz należy tu zach o w ać  be' 1
Warszawie i teraz życie w takim Ro- dleko idący umiar, spokój i 111„ У
zame wydaje jej się przerażająco sinut- krew. Przedewszystkiem dlateg0’ rOCem je s t
ne i monotonne. .la mam przynaj- ogromne nasilenie całej akcji
Т Л . , Г Я  РГаЛ  zawo^ow4 (jestem ukraińskiej — acz bynajmniej ni? ïtsa n a rv sk a

z (.diukiem państwowym), ale ona steśmy skłonni tej akcji lekceważ P  Уr, .........л__  J „o zm ian ie  ot

N E Ź 0 Ł Ą D K A R C A  стану mamma
Zakład Przyrodoleczn iczy „N atu ra” , A le ja  Szucha 8. Tel 9 M-B9
f ï lm î l i ^ S Î  n  л ?.°lew y sy8 t- D r' Znlniew icza. T erap ja  krótko- falow a. Pp. UrzędniAkom u lg i. — Zaktad czynny w godzinach 

* StAła o rdyn acja  lekarzy  apecjalistów . 1228

• . * ---/» uua aiCAiiiy M41ÜI1I1I lei aKCJI 1СК,-
naprawdę nie mn nic a nic do roboty, wywołane jest poto, aby opinję P°

i , amy Jetlno dziecko, gospodar- nastraszyć jej rozmiarami i p°Pr'
s wo skromne i nie wymagające dużej zdenerwować i podniecić. Byłoby *arantując(‘jpracy, moia zona w iw rtomi i.__л__ i........j - -  . • . л «л » . — -

Muzułmanie zaniepokojeni
o  i o s ą g  п й & с ж е Ё я а  t o m e a r a

Jerozo lim sk i Meczet Omara, 
będący obok M ekki, n a jw iększą 
św iętością św iata  m uzułm ańskie
go, został poważnie uszkodzony 
wodam i deszczowemi. W oda prze 
dosta je się do w nętrza meczetu 
po przez dach kopuły, która zo
stała uszkodzona ku lam i karab i- 
nowemi i pociskam i w czasie dzia 
łań w ojskowych.

O pinja św iata  m uzułm ańskie
go poruszona jest do f?łęl>i gro
żącą katastro fą św iątyn i Omara.

Nic m niejsze wzburzenie w y 
wołała wiadom ość o uprowadze
niu sze ika Aref H am dana z Rou- 
m ana przez żołnierzy b ry ty j
sk ich . Sze ika uprowadzono po

dokonaniu rew iz ji w jego domu. 
W edług in fo rm acyj p rasy  s y r y j
sk ie j, szeik zm arł w niewoli. 
Szeik z Capatia, M ohamed Abu 
Jaggas, aresztow any przez po li
c ję  podobno postradał zm ysły w 
w w ięzieniu . F ak ty  te, według 
doniesień dzienników  sy ry jsk ich  
w yw ołują wrzenie wśród M aho
m etan.

. ...........  . uuäcj iucucrwowac i ponniect „ ____
więc cierpi na bez- dem bardzo poważnym, aby 10 . Iein K am nf

czynność tak, jak inni cierpią na jakieś właśnie miało udać. Nie należy п! Пг,7„ „ г „ i
niedomagania zdrowia. Jest zdenerwo- lekceważyć czytelnika ale nie na POZnaC ZQ.
wana, niezadowolona, stale w złym hu- również go i przeceniać. Nie nalei? Hit się do F
morze. Nie umiem sobie z tem dać przedewszystkiem nie doceniać * 6 m ają  być
V  .j , . nych sił — własnych nieprzebran }Гап г1лГ7 ; v

?  i s.4dzimy, iż do życia zasobów energji i możliwości. J»* „
w niewielkiem mieście, a zwłaszcza w lokrotnie podkreślano, iż spotc<; tam  m ięd
małem miasteczku (bo typ życia wiej- stwo polskie w Małopolsce Wscho«' - -  Nieubłag
s iego jest znowu zupełnie inny) trze- wykazuje na swoim własnym Pu. Ul wrogiem
>a się przyzwyczaić, trzeba się go po- dość wyraźny kompleks niższości; . .

prostu nauczyc. Ale mimo to nic wy- najmniejszym stopniu nie uzasadD1 7°, J 1
daje się nam aby takie nauczenie było naszą rzeczywistością. To jest błąd Ojętnie kto
niemożliwe, (.zy naprawdę w Różanie większy i zasadniczy, 7. którym *rZ' ■. albo rząd
nad Narwią niema wielkiego pola do koniecznie walczyć. Czy Jakobin

--------------1':~J—■— --------------------.-.lilj_____— . —jg*  eszczańska

/ Ш И в с ж м  > L c X y
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cznej będzi

Ziemski do sprzedania w 
ии|1{1(.л  powiecie brzeskim na Po
lesiu o pow. 414 ha ziemi b. dobrej,
z ogrodem owocowym i pięknym pan
kiem. Pałac o 26 pokojach. Odległość
od kolei 5 kim., od szosy Brześć _
Białystok 3 kim. Wiadomość K.K.O. 
Brześć n.B. Pośrednictwa wykluczo- 
ne- 1318

Не г Azy wymienić można pieniądz
razy, 3 marki -— 391.550 razy.Męcia w posi 
marek — 5.229.261 razy, 1° 111 leJ i zapewr 
rek — 300.504.127 razy, 20 ^ an c ji.... 
rek -  33.239.248.752 razy- Ang lja  nie ź 

O ile przyjmiemy, idąc za. ,
bliczeniami matematyka, iż ,)ti .P ot?ol . • 
wymiana zaimuie 0.5 minuty, ,

Pytanie wydaje się proste. Odpo
wiedź jest jednak trudniejsza, niż
by się wydawało. Otóż pewien ma
tematyk niemiecki zadał sobie trud 
obliczenia wszystkich możliwych 
wypadków zmiany danego bankno
tu ozy monety i doszedł do wnio
sku, że monetę 2-fenigową można 
wymienić raz, 5-fenigową — 5 ra 
zy, 10-fenigową — 10 razy, 50- 
fenigową _  406 razy, 1 markę—

B, K elierm ann

O oe-o ■ л —v .  ------- V HiuAuwuau puuziaiu 1 ” J
o razy, 2 rnarki — 61.984 większej monety na mniejszą.

wymiana 3 marek zajęłaby 
2 godziny i 17,5 minuty. ,3 Г, zo istotna 

Oczywiście, chodzi tu o wszP Ustęp ten к 
kie możliwości podziału i wym13® itn zdania,

9)

Błękitna wstęga
Przekład autoryzowany Bolesława Jacka F r iih lh ja

T ak spraw a w yglądała w te j 
chw ili, I laze l przebyw ała w New 
O rleans z doktorem  Bakereni. 
Podobno pobrali się. Chciała u- 
dowodnić św iatu , że i w Amery- 
ce b yw ają  kobiety bez przesa- 
sądów !

Gardener um ilkł, przym knął 
oczy. Ewa m ilczała również. Ro
zum iała jego głęboki ból.

— Proszę mi w ybaczyć, że p a - 1 
nią nudzę swem i p rzykrem i sp ra
wam i — rzekł Gardener po i 
chw ili. I

Ewa zm ieniła tem at, przeszła 
do sp raw y s tra jk u  w Barren- 
h ills . Czytała o tem w pism ach.
I odobno stra jk  trw a tuż szerec 
tygodni. b

Gardener pochylił się jeszcze 
bardziej.

— Tak, sześć tygodni. S ytu a
c ja  w yg ląda źle, bardzo źle. Mam 
nadzieję, że Holzmann, dyrektor 
B a iren liills , potrafi przeciągnąć 
pertrak tac je  aż do mego powro
tu. Ale nie m ówm y o tem, Ewo.

Gardener wstał, w y raża jąc  na- ! 
dzieję, że tym  razem  Ewa dłu
żej pozostanie w Stanach. Ma
rzeniem  jego jest, by znowu j a 

kiś czas była gościem  w Evelyn 
P ark . Ja k iś  czas? Oczywiście, 
Ewa może zostać, ja k  długo ze- 

I chce. Je ś lib y  m iała ochotę — 
naw et na zawsze, 

j Ewa uśm iechnęła się. 
j — No, zobaczym y. P rzypusz
czam, że w każdym  raz ie  k ilk a  

j tygodni jakoś się w ykro i.
I Gardener nagle sobie coś p rzy
pomniał. S ięgnął do kieszeni, 
w yciągnął z n ie j telegram .

. — Telegram  d la pani, od na- 
[szego dobrego p rzy jac ie la  Kling- 
lera.
. Ewa otw orzyła te legram , za 
czerw ien iła się.

— Ależ to cały lis t !— Z uśm ie
chem odczytała treść depeszy.

— Nasz poczciwy K lingler pro
sił mnie, abym  p an ią  wziął pod 
sw o ją opiekę. Będę w ięc pytać 
codziennie, czy pani czegoś nie 
potrzebuje. K lingler ogrom nie 
pan ią lubi.

— W iem  o tein. I ja  lubię go 
bardzo.

— Czy mogę te legraficzn ie 
przekazać mu pan i słowa?i

— Jeże li pan m a ochotę...— 
Ewa roześm iała się głośno.

— Nasz p rzy jac ie l, Ewo, to 
n ajlep szy człowiek na św iecie — 
mówił z nacisk iem  Gardener.— 
P rezentu je się doskonale, jest 
pełen radości życia, m a  w ie lk i 
m ają tek  i kocha pan ią. Nie wiem , 
dlaczego pan i tak  długo w aha 
się z decyzją.

Ewa znowu się roześm iała.
— Niechże pan da spokój!
— Nie powiem już an i słowa.
Gardener stał chw ilę w m il

czeniu, zam yślił się nad czemś 
Kiedyś w Evelyn P ark , Ewa, i pro 
fesor Heifenbreg dali coś w ro
dzaju  koncertu . O tym  w ieczo
rze m yślał teraz Gardener. Było 
w span ia le ! Gościem Gardenèra 
był tego w ieczoru K lingler, czło
w iek spokojny, zrównoważony. 
Poznawszy Ewę, zakochał się w 
n ie j bez pam ięci. Gardener u- 
śm iechnął się m elancholijn ie . 
W ięce j o tem nie mówił.

— Gdyby pan i m iała d la  mnie, 
starego, chw ilę czasu — rzekł 
na odchodnem — proszę mi dać 
znać. Nie chciałbym  pan i za
nadto dokuczać sw oją osobą.

■■- ■ » ч и ж , « — — н а— Юм— . ' , u, i i  ni mmi и in  111 ni  t'uspraeowae
ce dostał b icia serca. Państwo, I pu. b a jk i, czegoś fan tastycz  n o  w ięc słc 
k t ó r e m u  s i c  п Н я 7 h iir I n u ro ^  « « i  __ i ___ 7. . . R i b l i i

VII.

P rasa am erykań ska  puściła w 
św iat sensacyjną wiadom ość, że 
„Kosmos” ma zam iar pobić re 
kord szybkości ustanowiony 
przez „M auretan ję”. „Kosmos’ 
przebyw a w najkró tszym  czasi- 
A tlan tyk ! „Kosmos” zdobyw. 
b łękitną wstęgę! .W arren Prin-

którem u się uda zbudować n a j
szybszy statek  św iata , w ygra  ka 
żdą b itw ę! Perci val Bell, szef 
V\ arrena, dał nut odpowiednie 
polecenia. W arren  zdawał sobie 
sprawę, o co gra idzie.

Lin ja  okrętow a zdem entowała 
wiadom ość, podchwyconą przez 
prasę europejską, a le  po sta tku  
k rążyły  mimo to sensacy jne po
głoski. Oficerowie, od których 
Prince chciał coś w ydostać, od
pow iadali w ym ija jąco , a le  W ar
ren m iał przy tych n ieudałych 
próbach w rażenie, że każdy z 
nich sta ra  się uk ryć  ta jem n iczy , 
w ielom ów iący uśm iech.

K onstruktor „Kosmosu”, pan 
Schellong, człowiek c ichy i skro- 
mny, wzruszył ty lko  ram ionam i, 
jakby go ta cała sprawra n ic a 
nic nie obchodziła.

Sądzi pan, że „Kosmos” 
mógłby pobić ten rekord? — za- 
pytał go W arren .

Pan Schellong znowu wzruszył 
ram ionam i.

Jestem  ty lko  konstruktorem  
statku , n ie prowadzę go.

W ięc może uda się dowiedzieć 
czegoś od tego miłego dyrektora

pom yślał sobie Prince, spot- 
kaw szy w drzw iach salonu d y
rektora H enricki. On z pew no
ścią coś wie.

Ledwie W arren  otworzył usta, 
iuż dyrek to r H enricki śm iał się 
dyskretn ie, jak b y  słuchał dowci-

nieprawdopodobnego. z «B ib lji
— Nonsens! — p------ oucjauzmu

znowu uśm iechnął się Pob‘Jn(e zostaną v 
wie. Niechże P rince się zasta' Пап;е :esz( 
w i: zupełnie nowe m aszyny, .centów w s 
011 n ie w ie, ja k  czułe są turbin? i,

I

menu

pop«" Omowej ksir

'o Angl ja п 
łółpracowat!

-- J ---- - a iv  r
pew nym  spo jrzen iu  swego r" Ä edng * ””.
m ówcy poczuł, że i pan zdanie
tor w iedział n ie w iele - Czytam y w
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дода Referaty nrząd©we i partyjne
rozdane w komisjach i zespole Ozonunapraw d 

i r w i ą  n ie  i
Uchania ra W Sejmie odbyły się dn. 14 b.m 

rozsmako ?a posiedzenia komisyj, a  oprócz 
dobrej ks j0 narady partyjne jednego z ze- 

w liście, oiów ozonowych 
d°kr*j ctj Pod przewodnictwem wicemarszal 
"■akićjś Pv 1 Jedynaka komisja rolna doko- 
(lla1 wszyst lia przydziału referatów, 
iększą rac Referat o raądowym projekcie u- 
ażdy wsio iwy, dotyczącym nabywania na 
by też asność państwa nieruchomości 
:iasnym '«Emskich, pozbytych w drodze egze 
tyskiego, *ieji przydzielono pos. Wojciechow- 
!е1суг “ Л  iemu, referat o rządowym pro- 
vspôlnie s» Me ustaw y o parcelacji zadłużo- 
eszcie, >i nieruchomości ziemskich pos. 
wszystkich imielińskiemu 

społeczne, Następne posiedzenie komisji wy
ją członie Uczono na dzień 20 b. m. na

uczyć и az. 16 pp.
to pra p0rZą,j^u dziennym referaty 

Tojektów powyższych ustaw. 
Sejmowa komisja administracyj- 

ow; aWe1 * samorządowa rozpatrzyła pro

jek t ustaw y o użyciu broni przez 
policję państwową, i organa ochrony 
granic.

Projekt ten zmienia zawarte w 
dekrecie przepisy i dostosowuje je  
do nowego kodeksu karnego. Pre
cyzuje on ściśle wypadki, w jak ich 
policja może użyć broni.

Komisja przyjęła projekt z po
prawkami natury formalnej. Poza- 
tem komisja przydzieliła referat o 
projekcie ustaw y dotyczącej zespo
lenia samorządu szkolnego z samo
rządem terytorjalnym  wicemarszał
kowi Długoszowi.

Decyzji o przydziale referatu w 
sprawie wniosku pos. Dudzińskiego 
o całkowitym zakazie uboju rytua l
nego nie powzięto, gdyż istnieje za
miar przydzielenia tego referatu au
torowi, który nie jest członkiem ko
misji. Osobną uchwałą może jednak

być powołany na sprawozdawcę. 
*

W sali kolumnowej obradował ze
spół rolny Ozonu.

Obradom przewodniczył wicemar
szałek Sejmu Jedynak.

Referat o sytuacji w rolnictwie 
wygłosił b. wiceminister pos. Lech- 
nicki.

Powołano do życia sekcje zespołu 
rolnego: sekcja produkcji rolnej i 
przemysłu — przew. sen. Kamiński, 
sekcja ekonomiczna — przew. pos. 
Lechnicki, sekcja agrarna — przew. 
pos. Szczyt-Niemirowicz, sekcja or
ganizacji — pos. Sobczyk, sekcja 
kredytowo - oddłużeniowa — sen. 
Bisping, oraz sekcja redakcyjno-pre- 
zydjalna — przew. wicemarszałek 
Jedynak.

Do dnia 15 stycznia przyszłego 
roku sekcje m ają przedstawić swo
je  wnioski.
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ElEKTRVGZNOSCI
Sprzedaż ratalna grzejników elektrycznych

w Salonie Elektrowni Miejskiej— Marszałkowska 150

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a

. , , . . . . . - ,____г». lutowo - dewizowej w Warszawie ten-zagrozony ja k  m y, m e chce śc ier św iat oczeku ją odpowiedzi. Tym - dencja Ша dewiz byla nlej{!dnoJlta!
p ieć i zn ieść chęci panow an ia czasem  w arto  uw ażn ie czytać przy obrotach średnich. Notowano: 
F ran c ji. l„M ein  Kampf”. J. Amsterdam 287,60, Bruksela 89,АО, Ko-
^ _ _ _ _ _ _ _ penhaga 110,25, Londyn 24,09, Nowy

Jork 5.29, Nowy Jork-kabel 5.29,25, 
Oslo 124, Paryż 13.92, P raga 18,14, 
Sztokholm 127,15, Zurych 119,60. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 

; 5,26, kanadyjskie 5.20, floreny holen- 
1 derskie 286,60, franki francuskie 13,86 

j wywieziono szwajcarskie 119,10, funty angielskie 
+ „ + . ) 24.60, guldeny gdańskie 99.75, belgiton, wartości Viölrr̂ -Jolriö Q PTeoWa л^лт.

WALUTY I DEWIZY Starachowice 43.50 — 43.75, Leszczyń
Na .wczorajszem zebraniu giełdy wa ski 93, „Dobre“ za swój ostatni ku-

s e s S c S o

bilansu handlowego za listopad
Bilans handlu zagranicznego Pol

ski i Gdańska według tymczasowych 
obliczeń Głównego Urzędu S ta tysty
cznego zamknięty został w listopa
dzie, saldem dodątniem w wysokości 
9.829 tysięcy złotych.

Przywieziono — 280.319 ton, war

Kontyngenty ekspertowe do Niemiec

tości 106.010 tys,
— 1.626.825 ш ,  waruosci bel?ijskie 8.85, korony czeskie odcin- 

115.839 ty s . zł. ы  d0 100 koron 10.40, norweskie 123,35
W  porównaniu do października duńskie 109.70, szwedzkie 126.50, liry 

r. b. zwiększył się wywóz o 8.317 włoskie, odcinki do 100 lirów 18,30, 
ty s . zł., przywóz zwiększył się o marki fińskie 10.70, niemieckie srebr- 
7.951 ty s . zł. ne 88 .

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tenden-

pon płaci 
4.80 zł.

4 proc. dywidendy, t. j.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 83,5. 
Inwestycyjna II em. 82,25. 
Dolarówka 42.
Konsolidacyjna 65,75.
Wewnętrzna 64,38.

Z  Giełdy Pieniężnej
w W arszawie

W dniu 13 grudnia r. b. pod prze 
wodnictwem dr. Wacława F ajansa 
odbyło się posiedzenie Rady Giełdo
w ej Giełdy Pieniężnej w Warszawié, 
na którem postanowiono dopuścić 
do obrotów i notowań giełdowych 

cja byla utrzymana, przy obrotach akc je  „Stomil“, Spółka Akcyjna w
„  , . . .  , .................... , . ,  , małych. Notowano: 3 proc. inwesty- Poznaniu oraz przyjęto do wiadomo*
Komitet o rgan izacji wywozu rad y  sie i siersc, grzyby, szczecinę, odpad cyjna ï  em. 83 .5o, serja 92, и  emisji ś d  zmniejszenie kapitału zakładowe 

handlu zagranicznego uchwalił na ; ki skor do wyrobu k le ju , szm aty, 82.25. serja 90, 4 proc. dolarowa 42, s o  Sd a jL  Przemysłowo - Handlo- 
ultimo roku bieżącego kontyngenty w ióry skór garbowanych i terpen- 4 i pół proc. wewnętrzna 64.38, drob- ® J  rhpmir™vr*h T ud
wywozowe do Niemiec z podziałem | tynę — ustalono do dnia 31 stycz- ne odcinki 64.63, 4 proc. konsolida- J ,  c  . . c  Q nnn Ггпл ,  , '

- - n ia 1939 r. Po tym  term inie niewy- cyjna 65,75, drobne odcinki 65.25 _  ^ -knnSP^ss } Syn z 9 -000 -000  z l  do
korzystane przydziały z poszczę- 65-38- 5 Proc- W arszawy z roku 1933 '-ouu.uuu zf.
gólnych okręgów przechodzą do dys T  70.88, odcinki po 1000 zł. J Po załatw ieniu szeregu spraw hie

na poszczególne okręgi izb przemy
słowo - handlowych.

W myśl uchwał termin wywozu 
z przydziałów na je lita  i pęcherze, i  pozycji biura 
soki owocowe, zioła lecznicze, wło- ! nicznego.

rady handlu zagra- 71'

nbłaŻH ou4 ‘u l^niu. n ie  jesn  iyiKo 
P taIł( e zostaną Avykreślonc, to po- 
,ZaS ^an*e jeszcze w iele w rogich 

zyn, •_ jcen tów  w  stosunku do Fran-
Cżstanie 
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71.63, 5 proc. W arszawy z r. 1936 żących Rada Giełdowa postanowiła
Зе’о ! уГ0,с' y^arszawy  stare ”6.50 zawiesić zebrania giełdowe w dn. 24,

176.25, 4 i pół proc. ziemskie 62.75— nr 0r л™ ,  ̂ », i
62.50. 6 p «S . K a lte , z r. 1833 -  59., &  “  S J ? ?  « J g *

W pierwszem półroczu b. r. wy
wieziono z Rumunji ogółem 2.164.651 
ton nafty, wartości 4,6 m iljarda 
lei.

Największym odbiorcą nafty ru-

5 proc. Łodzi z roku 1938 —; 61.50, 
5 proc. Łodzi z r. 1933 — 63.13. 

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

mocniejsza, zwłaszcza dla akcyj ban
kowych. Większych natomiast obro
tów dokonano akcjam i Banku Polskie 

_  . . . . . . . go. Notowano: Bank Polski 133, Bank
Drugie m iejsce, jako  importer, za  Handlowy 54.50, Bank Zachodni 42 

ję ły  Włochy, z udziałem 12 proc. Węgiel 33.13, Lilpopy 90.75 — 90.50,

muńskiej były Niemcy, które zaku
piły 14,7 proc. całkowitego wywo
zu te j nafty.

EPæzzqg&jCDGfïqg d śtm & gęj
C e r e m o n j a ł  b i u r o k r a t y c z n y

Przykład cerem on jału biurokratycz
nego, jak i na tem miejscu przytoczę, 
nie jest bynajmniej anegdotą, ani fak
tem zmyślonym, ale jest wzięty z ży
cia i opowiedziany mi przez osobę, za
sługującą na zaufanie:

Na pewnych robotach, wykonywa
nych sposobem gospodarczym przez 
pewną instytucję, zaszła konieczność 
kupienia knotów do latarni. Metr ta 
kiego knota kosztuje 70 gr.

Jak  się załatwia taką sprawę w pry- 
watnem przedsiębiorstwie ? Bardzo 
prosto — technik prowadzący robo
ty  woła pierwszego lepszego robot
nika i mówi:

— Macie tu złotówkę, skoczcie do 
najbliższego sklepiku i kupcie metr 
knota do latarni. A nie zapomnijcie 
wziąć pokwitowania!

A jak  taką sprawę każe załatwiać 
ceremonjał biurokratyczny, w „odnoś
nej“ instytucji? Otóż technik ten, za
trudniający kilkuset ludzi, musi z ro
boty wrócić do biura, odległego o pa
rę kilometrów, wypisać zapotrzebowa
nie w specjalnej księdze zapotrzebo
wań 1 dać do zatwierdzenia swemu 
przełożonemu.

trzebowanie wędruje do kierownika 
działa gospodarczego tejże samej in
stytucji, ale urzędującego nieszczę
śliwym zbiegiem okoliczności w in
nym gmachu i na innej ulicy, w odle
głości około kilometra drogi.

Kierownik działu gospodarczego pod 
pisuje również zapotrzebowanie i prze
kazuje referatowi zakupów, celem w y
dania zlecenia kupna.

Zadaniem referatu zalrnpów jest 
scentralizowanie wszystkich zakupów 
w jednych rękach, badanie cen ryn
kowych i wyszukiwanie najtańszych 
źródeł kupna. A jeśli dany artykuł nie 
był kupowany, to się rozpisuje prze
targ na jego dostawę.

Toteż sprawa dalej już Idzie gładko. 
Po zdecydowaniu, który sklep jest naj 
tańszy na zakup knotów do latarni, 
posyła się tam przez woźnego zlece
nie dostawy — I żądany ma- 
terjał przychodzi do magazynu ma
teriałowego, położonego znów o ćwierć miu.

Je odebrany przez magazyniera, prze
prowadzony przez księgi — 1 wreszcie 
musi się zebrać komisja, w składzie 
trzech osób, orzec czy dany materjał 
został naprawdę dostarczony, czy jest 
odpowiedni, czy cena plo jest wygó
rowana i wreszcie podpisać odpowie
dni protokół.

Protokół wędruje następnie do re
feratu kontroli rachunków, stamtąd do 
likwidatury, następnie do działu finan
sowego i dopiero ten ostatni daje zle
cenie wypłaty do kasy.

Pozostają już tylko kłopoty z fak
turą, protokółem zużycia itp. drobiaz
gami.

Na obronę powyższej instytucji mu
szę powiedzieć, że nie jest ona wcale 
taka najgorsza pod względem biuro
kratycznym — bowiem do prawomoc
ności komisji wystarcza tam liczba 
trzech osób. Natomiast istnieją podo
bno urzędy, gdzie liczba osób w ko
misji nie może być mniejsza od oś-

kilometra dalej.
Jeśli szanowni Czytelnicy myślą, że 

Już cała rzecz ma się ku końcowi, 
to niech wiedzą, że się mylą, bowiem 
dopiero teraz cała rzecz się zaczyna.

Po parafowaniu przez niego, zapo- W magazynie zakupiony towar zoeta-

Choćby przedmiotem je j uchwał mla 
ła być tylko decyzja, czy należy przy
ciąć gałęzie drzewek, rosnących wzdłuż 
szlaku komunlîcacyjnego, czy też nie 
należy przyciąć.

dać ostatnią cedułę w roku bieżą
cym w dniu 30 grudnia r . b.

Ulgi przy nabywaniu
świadectw rrzemysłowych

Ministerstwo Skarbu okólnikiem 
z dnia 18 listopada 1938 r. Nr. 
L.D.V.27312/4/38 wyjaśniło, że przy 
nabywaniu świadectw przemysło
wych na rok 1939 płatnikom przy
sługują ulgi w takim samym za
kresie, w jak im  ulgi te zostały przy 
znane okólnikiem z dnia 26 listopa
da 1937 r. L.D.V.39640/4/37 w spra 
wie ulg przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1938. Oko
liczności lub term iny wymienione w 
tym okólniku, właściwe dla dat 
1936, 1937 lub 1938, będą zastą
pione analogicznemi okolicznościa
mi i terminami dla 1937, 1938 lub 
1939 r.

Okólnik zaw ierający szczegóło
we dane co do ulg przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych jest ogło 
szony w Dzienniku Urzędowym Mi
nisterstwa Skarbu Nr. 31, poz. 900.

Niemiecko-węgierskie 
rokowania handlowe

W dniach 12 i 13 b. m. odby
ły się w Berlinie posiedzenia nie
mieckiej i węgierskiej komisyj, po
wołanych do regulowania stosun
ków gospodarczych między obu kra
jam i.

Na posiedzeniach tych załatwione 
zostały problemy, które powstały 
ostatnio w związku ze zmianą g ra
nic Niemiec oraz Węgier, jak  rów
nież zagadnienia obrotu płatniczego 
między obu krajam i. Odpowiednie 
układy zostały już podpisane.
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„Gdybym ci ja miała skrzydłeczka jak gąska
Tysiąc śpiewaków—czternaście chórów

Katowice, w  grudniu .
Chóry śp iew acze — to coś, co 

głęboko zżyło się z całą istotą 
naszego Ś ląska. Śpiew  ja k  chleb 
powszedni, ja k  woda, ja k  pow ie
trze- jest potrzebą organ iczną lu 
du śląskiego . J a k  Ś ląsk  długi i 
szeroki zawsze tu rozbrzm ie
wała pieśń po lska, p ieśń odwiecz- 
na, w yw odząca swój rodowód z 
głębi zam ierzchłych czasów p ia 
stow skich.

Nie m ilk ła nigdy, naw et w 
na jczarn ie jszych  la tach  ucisku  
pruskiego. P rzetrw ała wszystko, 
radosna i tr ium fu jąca . I śmiało 
można powiedzieć, że dzięki te j 
p ieśn i po lsk ie j ostała się pol
skość s ta re j ziem i ś ląsk ie j.

W spom nijm y o tem z okaz ji 
tu rn ie ju  śpiewaczego chórów pra 
cowników W spólnoty Interesów, 
k tó ry odbył się w tych dniach 
w K atowicach w teatrze im. W y- 
sp iańkiego.

T urn ie j był w ielk i. Brało w 
nim udział czternaście chórów. 
Zawodziło przeszło tys iąc  śp ie
waków . W ystąp iły zespoły śp ie
wacze z różnych hut, kopalń, 
warsztatów . U rzędnicy ram ię w 
ram ię z robotnikam i. Górnicy 
z hutn ikam i.

Brzm iała m uzyka, rozlegał się, 
uderzał o sk lep ien ie w ie lk ie j sa
li te a tra ln e j potężny młody 
śp iew :

„Gdybym ci ja  m iała sk rzy
dłeczka ja k  gąska. 

Poleciałabym  ja  za Jaśk iem  do 
ś lą sk a ...

P ieśni słuchało poważne ju ry , 
słuchała liczn ie zebrana- rozen
tuzjazm ow ana publiczność. Ze
społy ub iegały się o nagrody, o 
za liczen ie do w yższej kategorji.
A p raca ju ry  n ie była łatw a, bo 
w szystk ie chóry w ykazyw ały bar 
dzo ładny poziom, w szystk ie w ła
ściw ie zasługiw ały na w yróżn ie
n ia, na jak ie ś  nagrody.

To nie jest w  tej sp raw ie n a j
ważniejsze. Jak o  szczególnie zn a
m ienną rzecz podkreślm y fakt, 
że ten tu rn ie j katow ick i — to 
był przecież p ierw szy w dziejach 
Śląsku ! ot śp iew aczy, zorganizo
w any ! . :ez w ie lk i koncern prze
mysłowy.

To była część składowa t. zw. 
„wczasów” pracow niczych, któ
rych  potrzebę i znaczenie rozu
m ieją dziś, docen iają w pełni 
czynn ik i k ierow nicze w ielk ich  
warsztatów p racy . Pracow nikow i 
trzeba dać to, czego potrzebuje, 
a  w tedy i p raca  jego sta je  się 
w ydatn iejszą, a zw iązan ie z sa 
mym w arsztatem  p racy ściśle j 
sze- serdeczniejsze.

Spraw y w łaściw ej o rgan izacji 
wczasów pracow niczych u jął tu 
w swe ręce spec ja ln y referat 
społeczny. Ostatni, p iękny tu r
n iej śp iewaczy, był w łaśnie jego 
dziełem — może najw iększem  
jak  dotąd, a le  bynajm n ie j nie je- 
dynem. Referat społeczny W spól
noty Interesów organ izu je d la 
pracowników połączonych przed
siębiorstw  odczyty, w ykłady, 
przedstaw ien ia teatra lne, współ
działa przy zakładan iu  kolonij 
letnich, p rzy organizow an iu prze

różnych klubów, kółek k u ltu ra l
nych, społecznych, rozryw ko
wych.

Jest w ięc k ilk a  kółek lo tn i
czych, które zorganizow ały już 
nie jedną w ystaw ę, n ie jeden 
konkurs, a  m a ją  naw et wspólne 
lotnisko szybowcowe, na górze

Hugona pod Św iętochłow icam i.
Jest też k lub  k a jak o w y i n a

wet jach tow y. Są kółka tu ry 
styczne i krajoznaw cze- które u- 
rządza ją  d la sw ych  członków w y
cieczki, cam pingi, obozy.

W czasy pracow nicze m a ją  tu 
wzorową organ izację . Kt.

Z Częstochowy

Noma dzwonnica stanie no Jasne] Górzt—
„  i __ :  i ____ ■__■ m -  а • biurn.

Z Łodzi

Jeszcze feden niepoczytalny wybryk kolonisty
Zapowiadał, źe wydusi wszystkich Polaków

Przed łódzkim Sądem Okręgo- go przez Prusinowską, zostało 
łP T  if л/гч W -tych dn.iach nieJak| j wszczęte przeciwko Mikołajowi do-Rudolf Mikołaj, kolonista ze wsi 
Janów pod Łodzią, oskarżony o o- 
brazę narodu polskiego.

Sprawa wynikła z drobnego in
cydentu sąsiedzkiego. Pies sąsiadki 
Mikołaja, Prusinowskiej zagryzł je 
go kaczkę. Mikołaj powodowany zło 
ścią, zastrzelił z kolei psa Prusino
wskiej.

Prusinowska, szczerze do swego 
psa przywiązana, zwróciła się do 
Mikołaja z wymówkami, na co ten 
odpowiedział: „ ja was wszystkich 
tak wyduszę, polskie mordy, jak  te
go psa“.

Naskutek zameldowania, złożone-

chodzenie. W trakcie dochodzenia 
ustalono, że już kiedyś dopuścił się 
również słownej obrazy ludności 
polskiej.

Wczoraj w sądzie Mikołaj nie 
przyznał się do winy, twierdząc, iż 
Prusinowska nazwała go hitlerow
cem, a  je j oskarżenie jest wynikiem 
zemsty. Ponieważ jednak świadko
wie potwierdzili zarzuty, sąd skazał 
Mikołaja na 4 miesiące aresztu z za 
wieszeniem na 3 lata . Sąd w moty
wach zaznaczył, iż kara została za
wieszona tylko ze względu na niski 
poziom intelektualny oskarżonego.

■ km, **OGODA
za b ram ą królew ską lub przed wałami

Dotychczasowa dzwonnica na J a  dzo silnej konstrukcji wynosić ^kowu^u'ranok
dzie 38 metrów. *

W przewidywaniu tych 1*1 e a
dzwony zostały zdjęte i złożone P ,,Fa
placu między bramami, w po®»tr PoiekiTT.Ma
projektowanego miejsca przyssS,' ..Ten

snej Górze okazała się, pod wzglę
dem technicznym, nieodpowiednia 
dla dźwigania ciężkich, bo ponad 20 
tys. kg. ważących 3 starych dzwo
nów jasnogórskich. Niebawem ma 
nastąpić budowa nowej wspaniałej 
dzwonnicy. Projekt budynku złożony 
jest konserwatorowi wojewódzkiemu 
do zatwierdzenia.

Istnieją dwa projekty ustawienia 
nowej dzwonnicy dla zawieszenia 
trzech wielkich dzwonów. Jeden 
projekt przewiduje budowę na bra
mie króla Stanisława Augusta, dru
gi zaś przed wałami klasztornemi, 
w pobliżu pierwszej stac ji Męki 
Pańskiej. Wysokość budynku o bar-

dzwonnicy.
W ubiegłym tygodniu przybyli 

Jasną Górę specjaliści, którzy 
konali pomiarów i obliczeń 1 
oraz stopu metalowego serc i 
wodów dzwonowych. Celem 
prac było sprawdzenie, jakich 
szcze należałoby dokonać przer" 
aby wydobyć najpiękniejsze i h 
nijnie zestrajające się tony 
czas pracy dzwonów.

Malował lOO-złotowe banknoty 
« f f «  u /y 9 t a x a n ia  t a l e n t u * . .

Zwały ziemi zasypały robotnika
Tragiczny wypadek na robotach kanalizacyjnych

Na posesji przy ulicy Legjonów 
nr. 26, gdzie prowadzone są  roboty 
kanalizacyjne, wydarzył się trag i
czny wypadek.

W czasie powiększania wykopu 
nagle obsunęła się ziemia, którą za
sypany został pracujący na dnie 
wykopu robotnik 42-letni Stefan

Tarlewski.
Z pod zwałów ziemi wydobyto nie 

przytomnego robotnika. Lekarz 
stwierdził u Tarlewskiego zgniece
nie k latk i piersiowej i złamanie że
ber. Przewieziono go w stanie groź
nym do szpitala.

Na wokandzie sądu okręgowego 
w Częstochowie znalazła się sprawa 
20-letniego Jana Głucha i 17-letnie- 
go Czesława Strugały, oskarżonych 
o fałszerstwo banknotów.

Na rozprawie Strugała przyznał 
się do winy, twierdząc, że wykonał 
farbami wodnemi k ilka banknotów 
100-złotowych w zamiarze przesła
nia ich jako dowód swego talentu 
do państwowej szkoły przemysłu 
drzewnego w Zakopanem, gdzie sta
rał się o przyjęcie. Pisał nawet do

Z Podlasia
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Siedlce otrzymały wodociągi

Z Zagłębia

Коша chłodnia bedzfé wielka ipiiarnie
dla całego Zagłębia Dąbrowskiego

W Dąbrowie Górniczej ostatnio browie oraz dla licznych organiza-
wybudowano i oddano do użytku 
wielką chłodnię miejską. Wykończe
nie te j chłodni ma olbrzymie zna
czenie zarówno dla miasta, jak  i 
handlu nabiałem, mięsem itp. w Dą-

cy j handlowych i spółdzielni z bliż
szej i dalszej okolicy. Produkty bo
wiem będą mogły zupełnie spokoj
nie i pewnie być przechowywane w 
nowo powstałej chłodni.

Dzięki długotrwałym staraniom 
prezydenta m iasta Sławomira La
guny, Siedlce otrzymały wodociągi, 
których rurociągi wynoszą 17.500 
metr.

Koszt budowy sieci wodociągowej 
wyniósł 990.000 zł.

p. premjera o umożliwienie mu 
szej nauki.

Przesłuchany w te j sprawie 
downik, zeznał, że przyszła do 
ny odpowiedź p. premjera, aby - 
na zajęła się dalszą nauką chłop^j^^^ _
Gmina jednak nie posiadając pi^ùLA mi 
dzy nic dla Strugały nie urobiła-i. ОРЛЕ 

Sąd skazał Głucha za chęć Й 
szczenią w obieg fałszywego ь а  w  k i  
notu na 8 miesięcy więzienia, a St*L _ 
gałę za namalowanie banknot <»nti0V . в ^ ,й Гг 
również na 8 miesięcy więzienia* i,,^; ..Tłum SZa<

tat.,', "^«henn«". 
"»8«eńm “ 1Гг*Ь"»rv. m; . . Żebrak 
b 'C a r ï? !n°WaJCi 
jv  ..Trójkąt nar

Otrzymanie wody bieżącej 
dodatnio na zdrowotność

Z Wołynia

Siedlec, oraz przyczyni się do upr*^‘0a: ■■zićmfav ы" 
mysłowienia tego miasta. I' i ..Busterwkea

Poświęcenia wodociągu dokoß8̂ ' « .  Pani w 
ks. biskup dr. Przeździecki. .'.бятГ^та

! ь ; * ;
i. -  ■■Tajemnica 
Ho’ v?mtl!ana

Odzyskał p rzyto m n o «, ale nic nie pamiąta
Nieszczęśliwy wypadek na torze

Dziewięć mllg. w arta produkcja
warsztatów przemysłu ludowego

niejszą grupę przemysłu ludowego«»: ..Atak 
na Wołyniu stanowi tkactwo — V .iÄ *

Z Dąbrowy Górniczej donoszą, że 
straż kolejowa znalazła na torze 
nieprzytomnego mężczyznę, liczące
go około 30 lat, potrąconego praw
dopodobnie przez pociąg. Rannego 
umieszczono w szpitalu. Po odzy
skaniu przezeń przytomności okaza
ło się, że stracił on całkowicie pa

mięć i nie wie, skąd pochodzi i jak  
się nazywa. Sądząc z zewnętrznego 
wyglądu, potrącony przez pociąg 
jest prawdopodobnie pracownikiem 
umysłowym.

Władze zajęły się nieszczęśliwym 
i udzieliły mu chwilowego schronie
nia.

Z Wybrzeża

99.Słone66 świece i tanie puszki*tubki
Sensacyjne wynalazki gdyńskiego ślusarza

Jak  donoszą z Gdyni, pewien ś lu  
sarz miejscowy dokonał kilku cieką 
wych wynalazków, które zapewne 
znajdą szerokie zastosowanie.

Jeden z tych wynalazków — to 
pudełko do kremów, którego nie 
potrzeba otwierać. W ystarczy obró
cić przykrywkę w prawą stronę, 
a  pasta wychodzi wąskim strumy
kiem przez okrągły otwór na wierz
chu pudełka. Wynalazek opatento
wano. Wzbudził on duże zaintereso-

e a  r i a i t e / M O b  
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wanie w firmach, produkujących 
wszelkiego rodzaju kremy i pasty w 
tubkach z cyny. Wynalezione bo
wiem pudełko zastępuje w zupełno
ści tubkę cynową i jest od niej o- 
koło 300 proc. tańsze.

Poza tym wynalazkiem, pomysło
wy ślusarz wymyślił świecę wosko
wą. Zastąpił on w takiej świecy 
zwykły knot bawełniany odpowied
nim słupkiem soli. Taka „słona“ 
świeca daje równie silny płomień 
nie kopci i co najważniejsze, pali 
się dwa razy dłużej, niż normalna.

Na Wołyniu znajduje się 26.000 
warsztatów, w których jest zatrud
nionych łącznie z właścicielami 75 
tys. osób. Największą ilość osób za
trudniają warsztaty szewskie — ok. 
4.000, dalej zaś krawieckie, kowal
skie i stolarskie. Wartość produkcji 
wyniosła, według ostatnich obliczeń 
100.000 zł. w r. 1935.

W 92.000 warsztatach przemysłu 
ludowego pracuje 185.000 pracowni
ków, wytwarzając wyroby wartości 
około 10.000.000 złotych. Najlicz-

• ..D jabły w yb rz 

* ..Moje szcz ęś

na Wołyniu stanowi tkactwo 
tys. warsztatów, co stanowi :,Nl®bezPi'
całej produkcji. Produkcja jest ..Dziewek"' 
sumowana niemal wyłącznie P^^Vchk; 1°f?y pl lr  
samych wytwórców, ок. Ю ‘.'.MaSwSt
wytwórczości przechodzi na n a jb ^  
sze rynki zbytu. Próby skierować ’ EQÜTEM“ 
wyrobów przemysłu ludowego Jo . W F E lil 
dalsze rynki, dokonywane przez T o z cenniejs! 
warzystwo Bazarów Ludowych, 03 L,, '°^yjno - koś< 

■ - - - - -  - (Msza żale
warzystwo _______ ______ ,
ją , jak  dotąd, nikłe rezultaty.

Zamiast ryb bursztyn w sieci
Nieoczekiwany połów na ieziorze

— --------O ------------ ------■ 7 TT 1V /V X W

lubomelskim rybacy znaleźli k ilka
naście dość dużych kawałkóW bur
sztynu. Znajdował się on wÉrôd wo-

Z Łucka piszą: Podczas połowów dorostów na dnie jeziora. Podobo^ j — 
ryb na jeziorze Switiaż w powiecie go odkrycia dokonali też rybacy

innem jeziorze wołyńskiem. r i V {
ziony bursztyn je s t koloru brun» ; J same1

Sto kilometrów rowów odwodniło trzęsawiska
^ .»IŁSIĄżę i  2
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Na dawnych bagnach zielenią się łąki
W powiecie kowelskim zakończo 

no budowę kanału „Stawek“ w gmi 
nie Wielick, prowadzącego trzema 
odnogami do Mielnicy, Nużel i Szku 
ry długości 23 km. i zbierającego 
wody na przestrzeni około 30.000 
ha. „Stawek“ zaopatrzono w śluzę 
■ila ewentualnego nawodniania te
renu w czasie letniej posuchy.

W związku z komasacją gruntów 
wykopano w 22 wsiach 101 km. ro.

Kuźnica w blaskach elektryczności
Przyłączenie do sieci juz w tych dniach

Elektryfikacja naszego Wybrzeża 
morskiego obejmuje coraz szersze 
tereny. W najbliższym czasie 4 
z rzędu miejscowość na Półwyspie 
Helskim zostanie całkowicie zelektry 
fikowana, a  to kąpielisko Kuźnica. 
Prace około instalacyj wewnętrz
nych w domach już są ukończone, 
przyłączenie zaś nastąpi w najbliż

szym czasie.
Rozwój Kuźnicy tembardziej jest 

pożądany, że wobec szerokiej popu
larności, a  co za tem idzie olbrzy
miej frekwencji Jastarn i (w b. r. 
8.500 letników) wielki napływ przy
jezdnych zaczyna częściowo zatrzy
mywać się i w sąsiedniej Kuźnicy, 
mniej dotychczas odwiedzanej.

wów, zbudowano 7 śluz, 30
•jcWjJ
Ю Z*

zaś Fundusz P racy i fundusz i n ^

zdów betonowych i 10 mostów. j M. Twaina 
ność powiatu dostarczyła roboci^J 
szarwarkowej na sumę 120.000 ^  ,^Rkoczvło' 7s

^ 3 - t y  . Po
zagospodarowany [ ^trów rQ7ryyv..

tebtu ,to . arc:
•J insćp •

S tycy jny dały 110.000 zł.
Co do akcji zagospoua*“ -- 

odwodnionych gruntów, to na P f^  
strzeni 400 ha zaprowadzono
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ZbS kim n Runowej p .

pastewne.

Tragiczna śmie*4* 
3 żołnierzy

porażonych ppądeI®
W Łazach w pow. frysztack^j 

trzej żołnierze ze służby łącznos~ 
przekładali połową Unję telefonu 
ną. W tym czasie zerwał się 
wód wysokiego napięcia i P 
z przewodami telefonicznemi. л 

Trzej żołnierze zostali 
prądem. Dwóch poniosło śmierć 
miejscu, trzeci zmarł przewoiooy 
szpitala.
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Zostaje w domu na świata
Wszyscy mol znajomi wybierają, 

się gdzieś na święta. Jadą dorośli 1 
dzieci, ojcowie i matki rodzin, kawa
lerowie i panny, młodzież szkolna i 
akademicka. Warszawa opustoszeje na 
święta I opustoszeją na święta nasze 
domy rodzinne. Mniej też pewno bę
dzie tego roku sprzedanych na święto» 
zielonych choinek i mniej radosnego 
gwaru rodzinnego podczas rozdziela
nia podarków świątecznych...

Ale ja  na te święta nie wybieram 
się nigdzie. Nie skuszą mnie obiet
nice najpiękniejszego śniegu w Zako
panem — święta Bożego Narodze
nia spędzać bowiem powinno się w 
domu. Gwiazdkę święci się wśród ro
dziny, w  swoim własnym, zacisznym 
domu rodzinnym. Nigdzie te najpięk
niejsze święta nie są tak  mile, tak  
urocze, jak  właśnie, jak  tylko w 
domu.

W domu, wśród licznej rodziny 1 
wśród wielu, wielu dzieci. Dla nich

i ul u  1 ,0  4 u *  (C ukiern i»
< n f v  * ln « t  » ° w lecka> : ..W ie lka  
I W I . J  itkla m^ t y :  CodxiemM« с

rodzinny — choćby nim było zwy
czajne wynajęte mieszkanie warszaw
skie — w którymby się chciało żyć 
i umierać.

Spędzić natomiast te tak  nawskroś 
rodzinne święta Bożego Narodzenia w 
jakim ś pensjonacie zakopiańskim! Za
siadać do w igilji z tłumem obcych lu
dzi! Łamać sobie usta w konwencjo
nalnym uśmiechu, brać udział w kon
wencjonalnej rozmowie pensjonatowej! 
To już chyba lepiej spędzić wieczór 
w igilijny w pędzącym pociągu i pa
trząc w ciemną noc za oknami, wy
obrażać sobie, iż mały i ciasny prze
dział kolejowy jest czemś w rodza
ju  własnego domu, a  iskry m igające 
w ciemności — świeczkami na choince 
— albo poprostu marzyć o tem, jakby 
to było przyjemnie, przytulnie, rozko
sznie zasiąść teraz w jasno oświetlo
nym pokoju, wśród swoich najbliż
szych i  wśród tych najbliższych roz
koszować się ciepłem domu rodzinne
go, światełkami choinki i wesołeml 

przecież stroi się choinkę, dla nich głosami dzieci.
szykuje się w tajemnicy podarki i dla Na święta Bożego Narodzenia można 
nich wreszcie z takiem wzruszeniem oczywiście wyjechać na wieś do swoich 
zapala się pierwszą świeczkę. Gdzie bliskich. Jeżeli się ich jednak niem a 
niema dzieci, święta Bożego Narodzę- — trzeba zrezygnować ze śniegu i słoń 
nia tracą połowę swego czaru i swoi- ca 1 rozkoszować się wzamian za to 
stego, niczem niezastąpionego powa- ciepłem domowego ogniska, 

i bu.

aie mu

»mik 10~eJ wiecz-

trt W arszaw sk i: „F ric -frac . czyli 
I W ar*zaw e". Pocz. o eodz.

U ° -e 3 wiecz.
(u i. Mokotowska 71):
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РЧ . Przepióreczka" s -u ljiw zem  urządzić sobie święta Bożego Na- Narodzenie. Zostaję w  domu. I sp ę -  
le» vCrle,jt (k aw ia rn ia  p lastyków , ul. rodzenia inaczej. Trzeba mocno i szczel dzę tegoroczne Boże Narodzenie tak, 

-  „ F arsa  o m istrzu P ath eli- nie zasłonić okna, przystroić odświęt- jak  zawsze: bardzo cicho i bardzo spo
9-oj wfocz*1 Polworow,kle®0' i>OCŁ Inie wszystkie pokoje, postarać się, aby kojnie, zdała od wszelkiej pracy i na-

W domach, gdzie dzieci niema, trze-
I dlatego właśnie — tylko dlatego 

— nie wybieram się nigdzie na Boże

icia “ lewekich : W ie lk i program  o- 
• гЛ  2' 8.15. W 'irody. soboty i n ie-

iraW ie  P ^ .2 f'r*edstawienin 1.30 i 8.15.
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(było w nich ciepło, a  przedewszystkiem 
przytulnie — 1 w ciszy 1 spokoju roz
koszować się tem, że się ma własny 
zaciszny dom rodzinny, który od
gradza nas od całego św iata i broni 
przed nim, ten własny, kochany dom

m L ':0 b * * *  Przed skan dalem ". 
— „ B a ta lja  n ieustraszonych”

'fltol: V .jSîSh--
kîy"cnm = ..żeb rak  w  purpurze", 
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i do upr»%0 n ••Ziemia błogosławiona'
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„Pani Walewska” 
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' ^ r n a  ió n a  Sinobrodego" ł „Co
S  T o„j

“ - -  _______ _
. .  »„■■Tajemniczy p rzec iw n ik", 
flto" F,?rnn‘ana m eiod ja". 
к №>,. sol° ży jem y" . f , .ro Ju e a  9) „ Н а1к£" ,  „M iłość na

w ybrzfjty”  I „ J e j  obrońcy”
r6*: " ^ r ą  J e f f .
!>•.. " “ oJe szczęście te  t y ” i„Zgrze-

'li?*0 : i>Atak  o św ic ie”  i „P anna L iii"  
!jo'. Wo?Zle za m głą".

czw órka” .

pewno zdała także od wszystkich lu
dzi. Tylko z moją rodziną i w moim 
domu. Będzie bardzo ciepło, bardzo 
przytulnie i bardzo domowo.

Tak, jak  powinno być na Gwiazdkę.
Ż a n e ta .

ZałoKi pacjentHi nu odludne] ulicy
Lekarz popełnił samobójstwo

------j  czw órka” .
n o w i v *  JsiowM ."N1ebezpieczna ko b ieta" .
, kCWt; „D rum ".

. r . ?. tem peramentem, --- ti LC„Ł.roźny Bill", 
гц’. " ? faPle4ne maleństwo".• „Malłeńatwo z przeszkodami"

śnie P:
10 Pr 

a  najb.
jerowa»1» '«EQUIEM“ VERDI'EGO 
»wego c I w  FILIIAHMONJI
P ^ f2 j Cenniejszych dzieł literatu-
tvych, yjno - kościelnej, słynne „Re-
» t y .  (в S2a żałobna) Józefa Ver- 

* 1Ы^0!?апе bÇ41216 jutra, w pią- 
®iaiio m *-bóru Lipskiego Ge- 
kh nnu <1S0 osób), solistów w  o-eci

W czoraj nad ranem  w m ieszkan iu  
własnem  przy ul. Koszykowej 10, 
popełnił sam obójstwo dr. Bole
sław  H erm an, akuszer.

P rzeciw ko lekarzow i przed p a 
ru m iesiącam i podjęto śledztwo 
o dokonyw anie niedozwolonych 
zabiegów . Po aresztow an iu  był 
wówczas wypuszczony na w ol
ność za k aucją .

Zamach sam obójczy dr. H er
m ana łączony jest z nową opera
c ją ' k tó re j w yn ik  był śm ierte lny . 

Zwłoki kobiety, która poddała 
się onegdaj zabiegow i, znalezio
no rano przy zbiegu u lic  
Bema i Prądzyńsltiego. W szystko 
wskazyw ało, że trupa, przyzw oi
cie ubranego, przyw ieziono sa 

mochodem i podrzucono w  od- 
Iudnem m iejscu .

Początkowo przypuszczano że 
chodzi o sam obójstwo, gdyż w a r
gi denatk i były spalone jodyną ; 
obdukcja lek a rsk a  w ykazała  jed

Prezydja kom isji 
senackich 

Wszyscy przewodniczący 
członkami Ozonu

Wybrane na posiedzeniu plenamem 
Senatu dn. 13 b. m. komisje ukon
stytuowały się jak następuje:

Komisja budżetowa — przew. sen. 
Zarzycki, zastępca sen. Lechnickl, se
kretarz sen. Drozdowski.

Komisja administracyjno - samo
rządowa: przew. sen. Róg, zastępca 
sen. Gnotóski, sekretarz sen. Radzi
wiłł.

Komisja gospodarcza: przew. sen. 
Miklaszewski, zastępca sen. Barci- 
kowski, sekretarz sen. Drozdowski.

Komisja skarbowa: przew. wice
marszałek Pawelec, zastępca sen. 
Malski, sekretarz sen. Wielowieyski.

Komisja prawnicza: przewodniczą
cy sen. Fichna, zastępca sen. Gło
wacki, sekretarz sen. Rataj.

Komisja rolna: przew. sen. Stolar
ski, zastępca sen. Galica, sekretarz 
sen. Przedpełski.

Komisja oświatowa: przew.

Nafwyfsze ) 
J s k o f c l

Matryce f Far
by do powie
lania, Kalki, 
Taim y, Aira- 

menty. Tusze i Kleje
produkuje
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l l o d / o
CZWARTEK, 15 grudn ia
WARSZAWA I (R aszyn)

6.30 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze' . 
6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ty ty ). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ). 
8.00 A ud ycja  d la  szkół. 11.00 „ J a k  i na 
czem lad z ie  g r a j» ” — poranek m uzyczny. 
11.25 W  takcie  trzy-czw arte  (p ły ty ) . 11.57 
Sygn ał czasu i hejnał z K rakow a. 12.03. 

t, . „„„  -»г- A udycja  południowa. 15.00 P sy  na w ojn ie.Kolankowski, zastępca sen. ks. No- | „  służbie p o licy jn e j i san ita rn e j. 15.15 Kio
j poty i rad y . 15.30 M uzyka obiadowa. 16.00 

sen i D ziennik popołudniowy. 16.05 W iadomości 
‘ ) gospodarcze. 16.20 „U in spektork i p racy” .

salewski, sekretarz sen. Jędrusik.
Komisja społeczna: przew,

Tomaszkiewicz, zastępca sen. Gra- j ïfT ïT  R ec ita l "(oTtepianowy^ 17.10 
jek, sekretarz sen. Berbecka. (n au k i z niew idzia.lnym  w rogiem  — poga-

Komisja komunikacyjna: przew. : df nk3', pi' f n‘" ‘ îf  S5 » d/ '___ „  , _____ . . .  __________ c ja  d la  m łodzieży w ie jsk ie j. 18.30 życio-sen. Dobaczewski, zastępca sen. ßecz- тупу in strum entów : „Rodzina skrzypco- 
kowicz, sekretarz sen . Pacześniak. I w a". 19.00 Koncert rozryw kow y. 20.35 Au- 

Komisja spraw zagranicznych: prze in form acyjne. 21.00 T eatr W yobraźni.
, . J v ___ ___ . . .  J ____ . ____ i 22.00 M uzyka kam era lna  (p ły ty ) . 22.5o Prze

W O dm czący sen. Wysocki, z a s t ę p c a  I g iąd  p ra sy . 23.00 O statnie wiadomości dzień 
w ic e m a r s z a ł e k  Pawelec, s e k r e t a r z  | n ika  w ieczornego. 23.05 K oncert m uzyk i poi 
sen. Katelbach. sk ie j.

Komisja wojskowa: przew. sen.
Koc, zastępca sen. Galica, sekretarz 
sen. Sicióski. 1

Komisja regulaminowa: przew. '
Wicemarszałek Dąbkowski, zastępca I 
sen. Lechnicki, sekretarz sen. Fichna. 1

CZWARTEK, 15 grudn ia
15.00 P sy  n a  w ojnie, w  służbie po

lic y jn e j i s an ita rn e j.
16.20 U in spektora p racy — au d yc ja  

d la  młodzieży licea lne j.
19.00 K oncert rozryw kow y (z Pozna

n ia ) .
21.00 T ea tr W yobraźn i: „K siążę Nie 

złomny” — dram at J .  Słowackiego
23.05 Koncert m uzyki po lsk ie j.Komisja budżetowa wybrała spra

wozdawców poszczególnych części pre 
liminarza budżetowego: Prezydenta R . I w a r s z a w a  n  (Mokotów)
p _ opn RÓP- Seim __ sen Rar. 14 00 Kwartet „Schrammla”. 15.00 Kon-
Akowski, Senat' -  'sen. M a lin o ^ ,  '
N. I. K. — wicemarszałek Stolarski, towe. 16.45 P arę  in fo rm acyj. 16.50 Kącik
Prezydjum Rady Ministrów — sen. ”War= ^ a 7  P°7pi ■ тчсс,г7 rr0fniu««v. nr У  ̂ we mgle “  reportaż. 17.25 życie kulBisping, MSZ — sen. Katelbacri, M. tu ra ln e  sto licy . 17.40 M uzyka taneczna z
S. Wojsk. — wicemarszałek Dąbko- p łyt. 21.00 F ragm en ty  sym fon ji B rahm sa i 
wski, M. S. Wewn. — sen. Tomasz- ?^ajk£w£ki'f °  -  k°"“ rt „P°f^arny„ Ä '  

n ak , że u siłow ano  ty lk o  upozo- kiewicz. Min. Skarbu —  sen. Lech- 22.20” M uzyka lekka  i taneczna (p ły ty ), 
ro w ać  sam obó jstw o , zaś śm ie rć  "leki, Monopole —  sen. Drozdowski, 22.55 M uzyka taneczna

.. , , . Mm. Sprawiedliwości — sen. Głowac- k r ó t k o f a l ó w k i
n astąp iła  w sku tek  n arko zy  poa- w  т  Przemysłu i Handlu — sen. ! 24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Harmonifci
czas niedozwolonej operac ji. Sa- Kobylański, Min. Komunikacji—sen. 0.45 D ziennik w  ję zyk u  polskim  i

, 1 1 i »  1 • , -, i г* i i a ang ie lsk im . 0.5o P ogadanka ak tua lna . 1.00.m obójca pochodził z K rakow a l Miklaszewski, Mm. Rolnictwa — sen. Chór Po lsk iego  R ad ja . 1.20 „Co przyn iosła
An W orcTnwv n t v p n i^ c l  cip H n n ip . Kamiński, Ministerstwo W. R . 1 O. poczta zza oceanu? 1.30 Koncert chopinow- do W a rszaw y  p izeniósł się dopie- _  sen Dobaczewskij Mln. 0pleU1 su . 2.00 „D rogi gospodarczej odbudowy
ro  przed k ilk u  m iesiącam i. społecznej — sen. Fichna, Fundusz polslu “  pogadanka' 210 PoUkle uńee- 

Po śm ierci p acjen tk i na sto le Pracy — sen. Malski, Min. Poczt— | sia t e k , ̂ i6_ grndnia
o p eracyjn ym  dr. H erm an nsiło- sen. Przedpełski, Emerytury — sen. i Kied r^ n( “ Eda zorze"
w ał prawdopodobnie pozbyć się  Szelągowska, Renty Inwalidzkie 6.35 G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.0Ó 

, / 1 J  • « ł  sen. Wolff, Długi Państwowe — sen. D ziennik poranny. 7.15 M uzyka (p ły ty ) ,
zwłok przez podrzucenie Ich na щ агпег> Sprawozdawcą generalnym A ud ycja  d la  szkół. 11.00 A udycja  dla
u licy , a gdy sp raw a w yszła na «»stał Wybrany _sen. toż. Skoczylas. “  “ а д п а ^ ^ к Х ^ ^ Ъ ^ 'з ^ А и Я  
jaw  pozbawił się życia .

„D ru m 66 (Kino Światowid)
Trzeba przyznać, że angielska pro

paganda filmowa jest pomysłowa i 
skuteczna. „Drum" to jakby dalszy 
ciąg pamiętnego „Bengali“ : akcja to
czy się w  tych samych rejonach in
dyjsko - afgań3kiego pogranicza, tyl- 
go zamiast ułanów bengalskich ma
my do czynienia z pułkiem piechoty 
szkockiej. No i zamiast Gary Coopera,

wojnę z Anglikami 1 w te j wojnie, 
naturalnie, ginie.

Ostatnie sceny filmu, pełne wrza
wy wojennej, huku armat, grzecho
tu karabinów, przypominają, również 
finał „Bengali“. Właściwym jednak bo 
haterem tego filmu jest prześliczny 
chłopiec hinduski, Sabu, w roli mło
dziutkiego książątka, przyjaciela An-

Przewodniczącym Komitetu Techni- południowa. 15.00 „H okus, pokos, domini- 
został sen. Pry- cns” — au d y c ja  d la  młodzieży. 15.20 Po-* fadnllr «тэт/ 1 9Л \Tt14ki ustawodawczej 

stor.

Franchota Tone‘a i towarzyszy, wy- glików. Sabu, który wygląda, jak  po
stępują tym razem mniej utalento- aążek z bronzu, opromienia swoim 
wani i mniej ciekawi aktorzy angiel- napółdziecinnym wdziękiem cały ten

:j PP- Stan. Zawadzkiej, J . Huper- | scy, naogół dość bezbarwni, z wy- kolorowy, rozległy i gwarny fresk 
|’ "V Dobosza i A. Michałowskie- 1 jątkiem Raymonda Massey‘a (znane- produkcji Aleksandra Kordy i reżyse - '-  ,  ' - « « u .  *  Л - .  i ł ł l U ł a i U W O f t l C «  I ł n u j u i w » . « ' *  ----- X - -------------------------------------------------------------------------------J -

bed i Filharmonji. Dyrygo- go z filmu „Rok 2000“) w roli okrut- r ji jego brata, Zoltana,
■ le wybitny kapelmistrz Her- nego księcia Ghull, który prowadzi

rad n ik  sportow y. 15.30 M uzyka obiadowa. 
16.00 D ziennik popołudniowy. 16.08 W iado
m ości gospodarcze. 16.20 Rozmowa z cho
rym i. 16.35 P ieśn i. 17.05 „Pułkow nik Stan . 
Becchi” (w  75-tn rocznicę zgonu). 17.20. 
R ec ita l k larnetow y. 17.45 J a k ie  spo rty  mo
że up raw iać ko b ie ta?  — pogadanka. 18.00. 
A udycja  d la  w si. 18.30 „Sen  nocy rad jo - 
w e j — słuchowisko. 19.00 K oncert jo ir y w  
kow y. 22.30 „O powiadanie p rzy jac ie la”  — 
nowela. 22.45 M uzyka (p ły ty ) . 22.55 P rze
g ląd  p rasy . 23.00 O statnie w iadomości w ie
czornego dzienn ika. 23.05 W iadomości z 
P o lsk i w  ję zyk u  francuskim .

tojmditafe
(ZiMkitjo.

Kapelmistrz Her 
PodobO U ndroth. Dodać należy, że kon. 
rybacy y Cv eJszy będzie uczczeniem 125 
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n a  P  j  L tekatn , * “ rcydowcipnego opraco- 

1ПО №  C ?3 Inscenb.Ŝ î« tn y ch  piosenek, po- 
dy .  W arneckiego, o- 
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P O M Y Ś L N Y  BILANS TOURNEE HO
KEISTÓW CRACOVII

We wtorek powróciła do Krakowa 
drużyna hokejowa Cracovii z tournee 
po Belgji 1 Holandji.

Kierownik ekspedycji Cracovii, p. 
Voigt, oświadczył przedstawicielowi 
PAT, że wyprawa przyniosła Cracovii 
prócz sukcesu sportowego jeszcze i za 
prawę lodową, niezbędną na początku 
sezonu. We wszystkich miastach ho
keiści nasi doznali serdecznej i troskli 
wej opieki ze strony polskich placó
wek dyplomatycznych.

Zdaniem p. Voigta, najlepszym za
wodnikiem Cracovii w czasie tournee 
był bramkarz Maciejko. Reszta dru
żyny dobrze spełniła swe zadanie.

Dowodem korzystnych wyników tour 
nee jest natychmiastowe zaproszenie 
Cracovii do Belgji i Holandji na tour
nee w roku 1939, które obejmie sześć 
spotkań w ciągu 12 dni.

NOWY ZARZĄD CRACOVII
W Krakowie odbyło się doroczne wal 

ne zgromadzenie K. S. Cracovia, jed
nego z najstarszych klubów piłkar
skich Polski.

Wybrany na zebraniu nowy zarząd 
przedstawia się następująco: prezes 
dyr. Kochanowski, dyr. Soevy, gospo
darz — Malczyk, sekretarz — por. 
Dizubanowski, ref. prasowy — Leo 
J u l ju s s .  skarbnik — dr. Pischinger,

Z CAŁEGO ŚWIATA 
LONDYN. W Johannesburgu (Poł. 

Afryka) odbyły się zawody lekkoatle
tyczne pań, na których młoda zawo-

członkowie zarządu: kpt. Grochal, inż.
Byj, dr. Cikowski, arch. Gintel, dr.
Stępniowski. \

MECZ BOKSERSKI W GDYNI 
W Gdyni odbył się mecz bokserski dniczka J . Bennie uzyskała świetny 

pomiędzy WKS. Flotą a  reprezentacją wynik na 200 jardów, — 24,7 sekund, 
gdyńskich klubów cywilnych. Zwycię- ^  ®ama zawodniczka na 100 jardów 
żyli wojskowi w stosunku 10 :6. j J

Z ciekawszych walk notujemy: W

PIĄTEK , 16 grndn ia
17.05 „Pułkow nik S tan . Becchi” — 

feljeton .
19.00 K oncert rozryw kow y.
20.00 „R equiem " Giuseppe V erd i'ego . 

Transm . z F ilh arm . W arsz.
22.30 „O powiadanie p rzy jac ie la”  — 

nowela J ana M iernowskiego.

wadze półśredniej W asiak (F.) zremi
sował z Nowakiem (Strzelec), w pół
ciężkiej Karolak (F.) wysoko wypunk

miała czas 11 sekund.
NOWY JORK. Bokserski mistrz 

św iata w wadze lekkiej i  półśredniej, 
Henry Armstrong, przybędzie w przy
szłym roku do Europy. Walczyć ma 

tował Michalika (Bałtyk), w ciężkiej w Londynie z mistrzem brytyjskim 
Choma (Strzelec) znokautował w • Rodrickiem, oraz mistrzem Francji 
pierwszej rundzie kolegę klubowego i Humery.
Richerta. j  DUBLIN. W-Dublinie odbył się mię
ERLICII TRENEREM EGIPSKICH dzypaństwowy mecz bokserski An- 

PING-PONGISTÖW • g lja  — Irlandja, zakończony wynikiem
Świetny ping-pongista polski Erlich ' remisowym 8 :8. 

przybył do Kairu na zaproszenie Egip j HELSINKI. W nadchodzącym sezo- 
skiego Związku Tenisa Stołowego. Za- \ nie letnim, na polecenie Międzynarodo 
wodnik polski przygotować ma repre- j wej Federacji Lekkoatletycznej wypró 
zentację Egiptu na mistrzostwa św ia -, bowana będzie komenda startowa, na- 
ta  w tenisie stołowym. dawana przez megafon, w biegach
WARSZAWA — KRAKÓW W TENI- sprinterskich od 100 do 400 mtr.

SIE STOŁOWYM PRAGA. Czechosłowacki Związek
W nadchodzącą niedzielę, o godz. 19 Narciarski wytyczył w Wysokich Ta- 

w lokalu Jutrzni (Nalewki 2-a), odbę- ! trach regularną trasę zjazdową, na 
dą się zawody w tenisie stołowym po- j wzór istniejących tego rodzaju tras w
między reprezentacjami Krakowa i 
Warszawy.

Będzie to pierwsze spotkanie w  tur 
niej u trzech miast (Kraków — W ar
szawa — Lwów), o puhar, ufundowa
ny przez red. Śladowskiego.

Alpach. Trasa rozpoczyna się u stóp 
hotelu „Skalnate pleso“, na wysokości 
1.764 mtr. n. p. m., a  kończy się przy 
środkowej stacji kolejki linowej. Róż
nica wzniesień pomiędzy startem a* * V Пал, ICUld I ŁvJ
metą trasy zjazdowej wynosi 610 mtr. młodzież szkolą*.

WARSZAWA II (Blekotów)
14.00 Trio Po lsk iego  R ad ja  i H alin a  Do- 

nat-N iedbałówna — ip iew . 15.00 Na ró i- 
nych instrum entach  — koncert popularny 
(p ły ty ) . 16.00 F ragm en ty oratorjów  (p ły ty ). 
16.40 W iadomości sportowe. 16.45 P arę in- 
fo rm acyj. 16.50 K ącik solistów . 17.10 Poga
w ędka go spodarska: „żyw ien ie  Jednem da 
n iem ” . 17.25 życ ie  ku ltu ra ln e  sto licy . 17,40 
W alce K arasińsk iego . 18.50 Frontem  do 
przedm ieść i frontem  do W isły — poga
danka. 20.00 M uzyka lekka  1 taneczna z 
płyt. 22.15 T eatr W yobraźn i: „K ot" — no
w ela  rad jow a. 22.30 U tw ory D. Poppera g ra  
na wiolonczeli K. B laschke. 22.55 P ieśn i 
różnych kra jów  — koncert popularny (pły-

KBÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 K oncert na 

k larne t i fo rtep ian . 0.25 Uczmy się  po lsk ie j 
p iosenki. 0.45 D ziennik w  Języku polskim  
i ang ie lsk im . 1.00 W acław  Suchocki g ra  
na harm onji. 1.20 „W iersze o po lsk ie j zi
m ie" . 1.30 „W ieczory zimowe” — koncert. 
2.00 „G rudzień w przysłow iach ludowych** 
— fe ljeton . 2.10 Gra zespół P aw ła R yn a s^

Pogadanki 
o rad.o w  szkołach 
na terenie kilku kuratoriów

W najbliższym czasie w szkołach 
powszechnych na terenie kilku kura- 
torjów rozpoczną się krótkie, S-kwa- 
dransowe pogadanki na temat radjo- 
fonji polskiej.

Specjalni instruktorzy lub nauczycie
le mówić będą dzieciom i starszej mło
dzieży w formie popularnej o zasa
dach pracy radjofonji polskiej i o zna
czeniu kulturalnem i społecznem radja.

Pogadanki tego rodzaju wygłaszana 
już poprzednio, ale miały one charak* 
ter sporadyczny. Przekonano się jed
nak, że temat ten bardzo interesów«!

<
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Zawarcie u e w y  zMora
dla pracowników szpitali w Piotrkowie

Po długo trw ałych  p ertrak 
tac jach  pomięd/.y d y rek c ją  M ię
dzykom unalnego Związku Sypi- 
ta lnego  a zw iązkiem  zaw odo 
wym , reprezentu jącym  p raco 
wników szp ita li piot rkow skich

Młodzi emeryci miejscy
skarża sie

Ze strony am erytów  m iejskich 
dochodzą sk arg i na w ie lk ie  o- 
późnienie w yp łacan ia  im przez 
kasę  zarządu m iejsk iego  pobo
rów em eryta lnych . S y tu ac ja  ta 
w ytw orzona została krytycznym  
stanem finansów m iesk ich , 
gd yż  i czynni p racow n icy z a 
rządu m iejsk iege nie otrzym ują 
sw ych  poborów norm alnie.

N iektórzy em eryci uskarżają  
się, że zbyt wcześnie zostali 
przeniesien i na em eryturę i o- 
św iad cza ją , że chętn ie p raco
w ali by jeszcze przez k ilk an a
ście lat.

Komunikat dla prasy
W Tom aszow skiej Fabryce 

Sztucznego Jedw ab iu  S. A. 
powstał lokalny K o m i t e t  
„G w iazdki” d la d zieci bezro
botnych.

Zorganizow ana doraźna zbiór 
ka ofiar od pracow ników  um y
słow ych i robotników  dała su
mę trzy  ty s ią ce  złotych.

F ab ryk a  ze sw ej strony ofia
row ała jeden ty s ią c  złotych o- 
raz całkow ity dochód ze sp rze
daży odpadków  papieru  p rze
zroczystego  „tomofanu” sprze
daw anego  pracow nikom  fab ry 
ki w okresie  przedśw iątecznym  
d la p rzyozdob ian ia choinek.

Dochód z tego  źródła stano
wi suma ponad dw a ty s iące  
złotych, tak  że Komitet „G wiaz
d k o w y” rozporządzać będzie su
mą ponad sześć ty s ię cy  złotych

Komitet ma zam iar obdaro  
w ać paczkam i zaw iera jącym i 
ubran ia i żyw ność około 900 
dzieci bezrobotnych i n a jb ied 
n iejszych z Tom aszowa i K acz
ki.

U roczystość rozdaw n ictw a 
odbędzie s ię  w Tom aszow skiej 
F ab ryce Sztucznego Jed w ab iu  
przed Św iętam i Bożego Naro
dzenia.

zawarta  została umowa zbioro
wa,  regu'ująca warunki pracy  
i p la ry .  Dzięki zawarciu umo
w y  zbio rowe j  pracownicy  szpi
talni uzyskali  du7^ po p ra w ę  
warun ków  pracy,  jak zwiększe
nie okresu ur iopów w y p o c z y n 
k ow y c h  i możl iwości  p o d w y ż 
ki za ro b kó w  o 10%. Z a r z ą d  
szpita i poza tym wypłacał  b ę 
dzie ; asiłki p o g rze b ow e oraz  
pode?  is choro by  różnicę p o 
między zasiłkiem ch oro b ow ym  
Ubezpieczalni  Społecznej  a i- 
stotnym zarobkiem danego p r a 
cownika .

Chór Dana 
w Piotrkowie

W  sobotę  17 bm. p rz y b y w a  
do Pio t rk owa  ty lko  na jeden  
w ys tę p — po wielkich tryurn 
fach w A m e r y c e  — chór Dana,  
z sol istkami i Hanką Brzezin 
ską i A d am em  Wysockim,  z no
wym programem,  który był sen-  
sa -ją A m er y ki .  Najnowszy ta
niec Lambeth W a lk  i wiele in 
nych.  Bilet)' w Pijalni Mleka.

Podziękowanie
Polska M acierz S . kolną se r

decznie dzięku je za zebrane u 
p. p. M adalińsk ich  w Sobako- 
w ie złotych trzydz ieśc i p ięć 
(zł. 35) na ce la  ośw iatow e.

s i i b s  
==п,Г"
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Proces o obrazę Talmudu
S ą d  O k r ę g o w y  w Grudzią

dzu ro z p a tr y w a ł  sp raw ę o ka
rykaturę,  umieszczoną w ka len
darzyku „ S a m o o b r o n y ” pr z ed 
stawiającą d jabła-Zyda,  piszą
cego talmud Nasktitek skargi  
gminy żydo wsk ie j  pociągnięto  
do odpowiedzia lności  za w y 
szydzanie religii żydowskie j ,  
jej do g m at ó w  i talmudu, W i k 
tora Jędrze jewskieg o.  J ak o  bie 
głych w ez w an o  na proces ks. 
prałata Trzeciaka  i rabina  
Schorra.

Ks. prał. Trzeciak zaopinjo-  
wał, iż talmud oznacza naukę i 
kodyf ikację  podań,  p rz ek az y
wanych z pokolenia na poko-

25.000 z ł .  na racjonalne 
zagospodarowanie łąk

w Piotrkowskim
Starun iem  Okr. T -w a. O rga- 

n izacyj i Kółek Roln iczych w 
P io trkow ie na teren ie powiatu 
p io trkow sk iego  w r. b, p row a
dzona była in tensyw na akcja 
racjonalnego zagospodarow an ia 
łąk. Ogółem w ostatnim  roku 
zagospodarow ano  z gó rą  400 
ha łąk , w czym  około 200  zo
stało osuszone. A kc ja  ta  p rze
prow adzona została jedyn ie  
dzięki uzyskan iu przez ro ln ic
two spec ja ln ych  na ten cel k re 
dytów  w postaci nasion traw  i 
nawozów sztucznych na ogó l
ną sumę zgórą 25 ty s ię cy  zło
tych.

len ie, a  d ytyczących  kodeksu 
re lig ijno  praw no-społecznego , 
regu lu jącego  życ ie  żydow sk ie . 
Nie jest k s ięgą  św iętą , g d yż  tą 
jest T ora. Rabin dr, Schorr 
zgadzał się z w ersją  o p ow sta
niu talm udu, u trzym yw ał jednak  
iż słowo talm ud pochodzi od 
M ojźasza i jest d la tego  uw aża
ny za św iętość.

Spółka A yjn»ł owr-Przemysłowa

„ J t .  i .  66
Piotrków -T ryb . til. S łow ack iego  34 te le fon  10-61 J )| Ц

W Ę G I E L  pierwszorzędny h к ч>-нл dą br owi er -  
k : h i śląskich.

K O K S  d.i m. torów  i centrul '"»grzewania
m-irki „ W O L F G A N G " .

Z E L A Z O  tre^ry  żelazne do (>..dowy.
B L A C H Y  żelazne, ocynkow ane .
B L A C H Y  C Y N K O W E  do krycia  dachów..
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Wielki Kiermasz Kół 
Gospodyń Ziemianek 

w  Piotrkowie
W niedz ie lę  18 bm. nastąp i 

o tw arcie  w ie lk iego  kierm aszu 
Sekc ji Kół G ospodyń Ziem ia
nek,w  sa li S tow . Rolniezo-H and- 
low ego w P io trkow ie przy ul. 
P iłsudskiego  63. Początek o g o 
nie 12 w południe. Na k ie r
maszu, k tó ry potrw a trzy  dni 
tj. do 20 bm. w łączn ie, będą do 
nabycia  w ełn iak i, k ilim y, na
biał, drób b ity  i św ieży , chleb 
w ie jsk i, m iód, owoce p iern iki 
i t. p.

W stęp bezpłatny.

S ąd  uniewinnił Jęd rze jo w sk ie  
go z zarzutu obrazy talm udu 
w ym ierzając mu karę  7 dni a- 
resztu za um ieszczenie sześcio- 
ram iennej g w iazd y  nad rysun 
kiem  k a ryk a tu ry , uzna jąc , iż 
gw iazd a  jest sym bolem  re lig ii 
żydow sk ie j.

C O R A Z  B L I Ż E J  Ś W I A T

RADOSNE św ię ta  są  w te d y , g d y  n a  s to le  

je s t  D O B R E  C IA S T O .

D o b re  i sm aczn e  S T R U C L E , C IA S T A  

i ró żn e  p ie c z y w a

Г  У B K  O  Z  IM Ą IM Ê

ZE SKŁADU „Z D R O W I E”
Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16 , te l.14 -2 9

Z  życia organizacyj
Koło Inteligencji Ludowej i 

P rzyjació ł W si, na któ rego  cze
le stoi w iced yrek to r Banku Pol 
Dr. M iziński, rozw ija się coraz 
pom yśln ie j.W zrasta  liczba człon
ków , rozszerza się zakres po
żytecznych  agend  i pomocy 
d la uczącej s ię  m łodzieży w 
średnich  zakładach  w P io trko 
w ie. O statnio zgłosił akces w 
charakterze członka senior pa- 
le stry  po lsk ie j, P rezes Stow  
praw ników  P io trkow skich  mec. 
D obroslaw  K leyna, serdeczn ie 
w itany przez. Zarząd p laców ki, 
Dzięki je j pomocy ko rzysta  z 
nauki 3 zdo lnych uczniów ze 
sfer w łościjańskich , znajdu jąc 
pom ieszczenie w Bursie M ęs
kiej.

W  sobotę 17 bm. urządza 
Koło Inteligencji Ludowej i P rzy
jació ł W si c iekaw ą im prezę w 
sa lach  Rodziny U rzędniczej (ul. 
S łow ack iego  26), połączoną z 
częścią koncertow ą i brydżem . 
N iew ątp liw ie e lita  nasza sko 
rzysta  z m iłej okazji i licznie 
posp ieszy w sobotę do s iedz i
by Rodziny U rzędniczej.

D ZIEN N IK  RADIOW Y
C ałkow ita rad io fo n izac ja  fab r .

C iekaw ym  przykładem  spo
łecznego nastaw ien ia  zarządu 
fab ryk i w obec radiofonii, jest 
ak c ja  stuprocentow ego zradio 
fonizowania znanej fab ryk i w 
Pudliszkach . W łaśc ic ie l tej fa 
b ryk i, ocen iw szy znaczenie ra 
d ia  d la  podniesieniastanu|kultu- 
ra lnego  sw ych  robotników , zde
cydow ał za in sta low an ie  we 
w szystk ich  m ieszkan iach robo
tn iczych i chatach w iejsk ich  na 
teren ie P ud liszek  głośn ików  ra 
d iow ych , połączonych z cent
ralnym  rad io ap aratem  odb ior
czym.

D zięki tego  rodzaju  urządze
niu w szyscy  zatrudnien i w tych  
zakładach  o trzym yw ać będą 
program  odpow iednio  dobrany 
do ich zaintoresowań.

W stępne p race nad założe
niem in sta lac ji są już rozpoczę
te tak , że p raw dopodobn ie w 
ciągu  grudn ia r.b . fab ryk a  ta 
zostan ie w całości zradiofoni- 
n izowana.

P re lek c je  o rad io fon ii w szko 
łach

Jak  się s ię  dow iadu jem y, na 
teren ie k ilku  kuratoriów  rozpo
czną się  w najb liższym  czasie 
crótkie, 45-minutowe p re lekc je  
na tem at radiofonii po lsk iej. 
P re lekc je  te, obejm ujące zarów 
no popularno-naukow e w y ja ś 
n ienie zasad  rad ia , jak  i infor
m acje o znaczeniu kulturalnym  
i społecznym  radiofonii polsk iej, 
w ygłaszane będą przez nauczy
cieli, w zg l.specja lnych  in struk to 
rów .

ZGUBIONO leg itym ac ję  u* 
czn iow ską Nr. 404 na nazwisko 
W A N D A  STA CH U RO  WNA 
uczennica k la sa  I-а Gimnazjum 
Zrzeszenia w P io trkow ie , któr4 
n in iejszym  un iew ażn ia się.

Popierajcie P. C. K.

SKLEP SPO Ż Y W CZ Y  do
brze p rosperu jący , do sprzeda ' 
nia w P io trkow ie .

W iadom ość w A dm inistracji 
„D ziennika N arodow ego”. ^

Redakcja i Administracja
ul. S łow ack iego  28 p arte r

w e jśc ie  od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiers* 
m ilim etrow y jednoszpaltow y ^  
g ro szy ; w tekśc ie  60 groszy- 
O głoszenia drobne 20 groszy 
za w yraz . v
Prenum erata za „DZIENNIC 
N ARO D O W Y” w raz z dosta
w ą do domu lub p rzesyłką P °' 
cztow ą w ynosi 3 złote miesiÇ' 
cznie.

Redakto r  i W y d n w c a :  T O M A S Z  PLUTA. Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza l 4-

Dakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku do nabycia w sklepach F. T E N S Z E R T A
ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2.

10-lecie szkoły P rzy  
sposobienia Gospodyń 
Wiejskich w Witowie

Szkoła P rzysposob ien ia Go
spodyń  W iejsk ich  w W itowie 
o b c h o d z i ł a  10-lecie 
sw ego  istn ien ia, oraz poświę* 
cenie sztandaru , ufundowanego 
przen b. w ychow anki. U roczy
stości rozpoczęły się  nabożeń-  
stw em  w koście le  paiafialnym , 
odpraw ionym  przez ks. probo
szcza W alew sk iego , k tó ry  też 
dokonał pośw ięcen ia sztandaru

Z kolei p rzyb y li goś ie z p.p- 
staro stą  Rosickim , b. posłem 
D ratw ą, radcą Rudzińskim , Na
czelnikiem  Kocimowskim i pr*' 
zeską Kót G ospodyń W iejskich 
F ijałkow ską na czele wbijali 
gw oździe w drzew ce sz tan d aru .

P ierw szy gw óźdź wbił sta
ro sta  Rosicki w im ieniu b. Wo
jew ody Łódzkiego p. Hauke- 
N ow aka.

Po okolicznościow ych prze
m ów ieniach i złożeniu sprawoz
dan ia z działalności te j uczeln* 
przez p. Ju lię  Ł ab ęd z iiw n ę  chór 
szkoły pod batu tą prof. Lip" 
ko w sk iego o dśp iew ał szereg  p , e ' 
śni, poczym odbyła się zab aw a ,  
przep latana so low ym i tańcam i 
w ykonanym i przez uczennice.

Szkołę tę  w  ciągu  10 la t u- 
kończyło 300 uczcnnię. Nauka 
jest bezpłatna. T y lko  za ,n' 
te rnat p łacą uczennice po 25 
zł m iesięczn ie.

J  ZMIENIŁ 8 
Paryża i Lon 
?owy premj. 
•arły catkowi( 
•ortunnej od| 
Posła Могдаг

Ä f c t  
Ja. załatwieni 
aykacyj włosi 
Sojusznika fra 

Jeszcze wyi 
»trój we Fra
demonstracje
Cji olbrzymią 
wszechne otr: 
świadczenie n 
*j* Spraw Za 
ftioże pozostaw 
w°ści co do

"’„Ątpliwości. 1 
°ja będzie br 

Nie wątpim 
czemu dano ' 
dynie i w Рг 
toyslenia i w 
resztą  wcale 
a«l bawić si< 
JOożna powiei 
|“ le ani druj 
«“nł. To dzii 

I Pewną,

I t)ruto\ 
Porzućmy

cię

(Patra a r ty l

Audjen
Prezydent

?• m- kolejn 
5 «  Jedynak 
Sęn. Skwarcz 
01 Pancernej 
5*.ele> która 
Piątkową bri 
^acJQ instytu 
^storji Polsl 

Switalski 
"tórzy wręcz 

Pilsuć

Laurę
P o d a

Komitet n< 
**ckej m. p 

postai 
*  dziale Ute 
8Posób:

wydań 
“p a  przezn; 
Î1® Prac z
L°00 zł.

• a rt 
0 1-500 zł.

t , Stypendja 

^  dziale i

Będzie
«Wiesia

“ OSKWA
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C d o  РГа3^widowanie 

* w dzie 
. Należy pr 
“p o stan ie  
^ a n e g o  ,
, bomienki
5 ь УСе jes^ ^ y e z a j i


